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„D Z IW N A  I N IEPÓ D O  B N  A JEST POJĄĆ, W  JAK I 
SPOSÓB N ARÓ D Ó W , P R A W  IE Z  S A M Y C H  H A N D L A R Z Y  
ZŁO ŻO N Y, GRASUJE M IĘ D Z  Y IN N YM I N A R O D A M I, W Y - 
Z YSK U JĄ C JE'\

Kant o żydach .

N t ł W I N Y  C O D Z I E N N E

N p .  S t a  A W a r s z a w a ,  w t o r e k  29 m a r c a  1 9 3 8  r . K o m  X l t |

N iepokojąca zw łoka

Ustawa o ubrajii rytialayn
z n o w u  n ie  b ę d z i e  z a ł a t w i o n a

eony, glosow ało za nim  tylko 
trzem  senatorów.

Nie m i  na p o u td k u  dziennym  
w torkow ego posiedzenia projekty 
ustawy o całkow itym ' zniesieniu 
uboju  rytualnego. Ponieważ po­
siedzenie to bydzie ostatnim w 
bieżącej sesji parlam entarnej,

Na porządku dziennym  posie­
dzenia Senatu, które się odbędzie 
w e wtorek 29 b. m. o godz. 12 w  
fjołudnie, są prócz spraw drob­
niejszych uchwalone już przez 
Sejm  projekty ustaw o ulgach in­
w estycyjnych  i o pozbawieniu o - 
bywatelstw a. O bydw ie te spraw y 
om ów iły  w  poniedziałek kom isje 
senackie.

W  rozpraw ie nad projektem  u- 
staw y o  pozbaw ieniu obyw atel­
stwa, sen. Petrażycki postaw ił 
w niosek o dodanie artykułu, k tó­
ryby w ykluczał możność stosowd- 
rra te; ustawy do w ięźniów  brze­
skich. W niosek sw ój m otyw owa- 
w  .ten spo.mb, że nie leży w  inte- j 
resie państwa w yw oływ anie za- j
drażnienia w śiód  szerokich mas W niedzielę dnia 27 b. ro. od- 
udow ych. W niosek został odrzu- był się w Poznaniu ogólnopolski

przeto sprawa ta pozostanie nie 
załatwiona i to praw dopodobnie 
aż do następnej sesji zw yczajnej, 
ponieważ w obec stanowiska rzą­
du w ątpliw ym  jest, aby ob jęto  ją

100 milionów stracili żydzi
U s ta w a  o  produkcji i h a n d lu  d e w o c jo n a lia m i

w e s z ł a  w  ż y c i e
W osta tn im  „D z ienn ika  U s t a w " o- ra liow  ra;ruować sie- m ogą  v.-yłącpi:e

staw  ogłoszono  om aw ianą przez na s 
dokładnie podczas ref-ąrowania dy* 
slcusji sejmowej u staw r o w ytw arza ­
n ia 1 i hand lu  dew ocjonaliam i i przed-

sprawam i zamieszczonym i na po- miotami ku,tu religijnego, 
rządku dziennym sesji nadzw y- ' Ustawa głosi, że wytwarzaniem, 
czajnej I handlem oraz wyrabianiem dewocjo-

Pod hasłem  odżydzenia F olski

I M  kqzku PolsKleso
o b r a d o w a ł  w  P o z n a n i u

o soby fizyczne  tej sam ej re ligii, k tó ­
rej dane w ytw ory  dotyczą, o raz  te 
osoby prawne, w  k tó rych  za iząd , R a ­

da Nadzorcza  i w szystk ie  inne w ładze 
spraw ow ane są przez osoby danej re ­

ligii.
Postanow ien ie  to dotyczy rów nież 

osób zatrudn ionych w  charakte rze 
p e rsó n łiu  p rz y  'w y tw a rz a n iu  i hen- 
dlu dewocjonaliam i.

O  zaliczenia do danej re lig ii decy­
duje aktua ln y  zap is w  k s ię ga c h  sta ­
nu  cyw ilnego.

D o  dew ocjonaliów  .-zalicza się 
w sz c lk e  p rzedm ioty  używ ane  przez 
św iątyn ie , duchow nych  i w ie rnych  

przy w yko n yw an iu  p ra k ty k  re lig ij­

nych, a s se ze gó łow ą  listę ustali tm- 
n-gt-sr p rzem ysłu  i handlu.

W ytw ó rn ie  dew ocjonaliów , dzia ła- 
iące dotychczas na  odm iennych  s ł s ł - 
dach ulegną w  c ią gu  dw óch lat likwi­
dacji, o ile nie dostosu ją  się do tej 
ustaw y,

. Za .-naruszen ie  u staw y  przew idz ia ­
na je st k a ra  aresztu  do 3 m iesięcy i 

g r z y w n y  do 3 tys. zl. oraz k o n f isk a ta  
w ytw arzanych  przedm iotów.

D o  orzeczenia powołane sa w ładze 
adm inistracji ogólnej.

U staw a  w iązie  w  życie dn. 2S  bm.

Według obliczeń produkcja dewo­
cjonaliów katolickich i handel nimi w 

Polsce przymosłj żydom straty rocz­
nie około 100 milionów złotych

R y b k a  M a l i n o w i t z e r  i t o w a r z y s z e
skazani za dz ałalnofć komunistyczna

LWÓW, !Ł  3. h t  Lwowie przed 
sądem przysięgłych zapadł wyrok 
w procesie 22 oskarżonych o dzia­
łalność komunistyczną. Skazani zo­
stali Sara Bryn na 10 lat, Gedale

Zimmer i Rybka Malinowitzer na 
8 lat. Lea Rctstein aa 7 lat, Dora 
Eichenbarcn na 5 lat, McchcI Loew 
na fi lat i Leo Reinstcin na półtora 
roku. Piętnastu oskarżonych unie- 
wumiono.

P r o c e s  z n a n e g o  p i w i i e y s t y
z zarządem Syn'. Dziennikarzy Waraawsk ch
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 

Warszawskich wytoczył proces o znie­
sławienie rcuaKtorow Merkuryusza 
Polskiego, Juliarnwi Babińskiemu, 
który, na marginesie głośnej sprawy 
drozdżowej i opłacarda części nrasy 
Przez Ołpińskiego, zarzuci) Zarządo­
wi Syndykatu, ie  nie walczy z ko­
rupcja wśród świata dzieimlsnrskic- 
Kp, wraz, że korupcja kwitnie wśród 
tych dziennikarzy, którzy popierają 
obecny zarząd syndykatu.

Proces rozpocznie się dziś, t. j. 29 
marca o godzinie 9 rano w Wydziale 
y l l l  Sądu Okręgowego (Miodowa (5) 
w sali ar, 1. Oskarżenie, ze stront 
zarządu Syndykatu wnosi p adw. 
Srurlej, ironią • zaś 2 Babińskiego 
PP- adw. Jan Jodzewicz i adw. Ja 
nusz Rab-ki,

Jniiau Babiński, ra  dowód prawo?, 
powołał tr in -tastępnjąćych świad­

ków: p. Stefana Starzyńskiego, pre­
zydenta m. Warszawy, p. Władysła­
wa Stadnickiego, p. Wojciecha Za­
leskiego, redaktora „hroniki Polski 
i Świata”,

zjazd Związku Polskiego (Zw iąz­
ku Popierania P olsk iego Sianu 
P osiadania). Na zjazd przybyło 
około 100 delegatów, reprez.-ntii- 
jących  wszystkie okręgr i w szyst­
kie koła Związku. Przewodniczył 
obradom  prezes Zarządu Główne­
go adw dr Mieckfcowski. Spra­
wozdanie ż działalności zarządu 
złożyli prezes dr. M ieczkowski i 
sekretarz generalny p. płk, Cho- 
cieszyóskł Nad sprawozdaniem  
wyw iązała się ożywiona dysku­
sja, która przeciągnęła się kilka 
godzin, po czym  przystąpiono do 
rozpatryw ania wniosków statuto­
wych. U chw alono szereg zmian 
w statucie, z których najw ażniej­
sza przew iduje skasowanie zarzą 
dów pow iatow ych, rozszerzenie 
natom iast kom petencji organiza­
cy jn ej zarządów okręgow ych. Po 
stanow iono również, by przynaj­
mniej połow a członków  Zarządu

W rezultacie głosow ania do zarzą 
dn zostali w ybran i: adw. dr.
M ieczkowski, płk. A . Chocieszyń- 
siti, prezes Klausius, ks. Forecki, 
dr. Panieński, prezes Antoni Goer 
ne. dyr. inż. K ręglewski, m gr. Ko­
łodziej, dyr. L igocld, dyr. E. Kem- 
'uitz, inż. A . Iwanicki, Janusz Pi- 
lilawski, prezes L isiew icz, prezes 
St. Jóźwiak, Gustaw Nowak.

Na zastępców  —  dr. Che.fmi- 
kowski, adw, W ładysław  Kem pfi, 
preze:; K ontrow icz, dr. Suwalski.

W toku dalszych obrad uchwa­
lano szereg rezolucji 5 w olnych 

j wniosków. UcnwalóiTp także in­
strukcję w sprawie u jednostaj­
nienia akcji antyżydow skiej na 
terenie całego kraju.

Ucieczka lotników
T a l l i n ,  2 8 .3 . U cieczka 2 ofi- 

cerów -lotników  sow ieckich, któ- 
T-’7 zbiegli wojskowym  aparatem 
do E stonii, wywołała sensację. 
Zbiegam i są por W ł. Umiżenski 
i M. Guriew. Oświadczyli oni, że 
b ie g l i  przed aresztowaniem i 
czystką, jaka jest dokonywana o- 
statnio wśród korpusu lotniczego.

0 tej pory aresztowano szereg 
wYbitnych lotników,

Z i m n o  i Ś n ie g
Pogody w  Polsce w ponie- 

j-ari f ' Ł, 28 b. m. o godz. 7-ej rano: 
darni -W ^°lsce był chmurny z opa­
dzie Temperatura (■ go-
polSf.„ wynosiła 3 st. w Male­
nie V *0 -m inus 3 na Wiieńszczyz- 
nu& 8 st ®°rac^ hyło od zera do mi-

p. Halinę Wróblewską, h.
Głównego 7wiązku Polskiego za- 

z Mostu” , p. red. Wojciecha Wasiu- mreszkiwała stale w Poznaniu, 
tyńskiego, p. Kazimierza Bobińskie Zasadę tę ustalono ze względu 
go, współpracownika ABC, p. Wło- na konieczność zapewnienia spra
MvśnrZp,.iit?C- ', 0'TSki eK0’ re^3,ttora, wności organ izaerjnej władzom „ Myśli 1 'o lsk te i  , p. Jerzego Brauna, ,

redaktora pisma „Zet", p. Wladysła i naczfemynf.
w a /ambrzyckiego, redaktora Mer-! U® uchwaleniu zmian statuto- 
kuryusza Polskiego"

P o s e ł  l i t e w s k i
p r z y b y w a  d z i ś  d o  W a r s z a w y

Post* litowali u p. Pzkfrpu, prfą 
jeżdżą do W arszawy we wtorek 
pociągiem  pośpiesznym  o godz. S 
min. 38 wieczorem . Na dworcu I 
pow itają go przedstawiciele MSZ 
Zamieszka w hotelu Europejskim , 
gdzie zarezerwow ano dla niego 
kilka po-ttoi. Na hotelu po jego 
przyjeździe w yw ieszona zostanie 
flaga  litewska. Br Szkirpa będzie 
przyjęty 30 b. m. przez uiin. Be 
cka, a  31 b. m. złoży p. P r czy den I

tow i na Zamku sw oje  listy uwie­
rzytelniające.

M ilio n e r
w  rękach bandytów

NOWY 1 ORK, 28. 3. Czterech za­
maskowanych bandytów dokonało ną- 
padu na willę milionera nowojorski*- 
gu Chiries Milgrima w jióWizb No­
wego Yorku. Bandyci sterroryzowali 
służbr i Miigrima, po c*ym zbiegli 
z łupi m iwtifości IOO OdO dolarów

Kobieta-adwokat zabiła męża
z  zem sty za roztrw onienie posagu

Prasa Anglii i Stanów Z je d ­
noczonych alarm uje świat bez 
fi.rawiem jarkfiago dopuszcza 
się prezydent M eksyku, rodo- 
wUj Indianin, generał Lazaro  
Cardenas. NI m niej ni więcej, 
tylko w yw łaszcza on towarzy- 
stwa naftow e angielskie i airfe 
rykańskie, które opanow ały  
cały przem ysł naftowy tego 
kraju. Przytym prezydent Car 
d'-nas pozw olił sobie na dow­
cip zupełnie nieprzyzwoity, 
biorąc na serio zeznania pódat 
kowe przesiębiorstw nafto­
wych. Odszkodow anie dla wy­
właszczonych firm  będzie mia 
nowicie obliczane według... 
płaconego w ciągu ostatnich  
10 lal podatku docltodow^go 

Gdyby 'ę sam ą zasadę za­
stosować do naszych przed­
siębiorstw o kapitale zagra- 

w A ? * ? idywanS przebieg p-»ndy n iczujm , to mOżnaby za gro-
_v- 33 b. m.: pogoda o zachmu- sze w ykupić cały przem ysł

PARYŻ, 28. 3. Żona z&mordowa- jąc się do zbrodni • dn Czekając na przybycie Delarisa,
nego Fernanda Delarisa, urzędnika | Do mieszkania męża dostała się zrobiła sobie kryjów kę we wnętrzu 
banku w  Perpignąn po 11-godzin- ia pomocą klucza, który zachowała tapczana w salonie, posługując się 

wyteh przystąpiono do wyborów , nym badaniu załamała się, przyzna mimo przeprowadzonego już rozwo scyzorykiem. Tam tez nkryfc- się.
| gdy usłyszała kroki powracającego 

męzi- Poczekała tak długo, dopoki 
ten nie zasnął, wówczas dwoma 
celnymi s^rsałami rewolweru zabi­
ła śpiącego 

Powodem zabójstwa było roz­
trwonienie przez męża je j posagu 

warunków gospodarczy ch i po. Przyznanie się do tak potwornej 
litycznych. Skoro p an ow anie : *brodm kobiety - adwokata, która 
nad całymi działam i życia go-jdotod cieszyła się jak najlepszą opi- 
spodarczego da jo duzc w oły- ( nią. zrobiło wielliie wrażenie w <-a- 
wy polityczne, skoro w płj wy 1 tym mieście, 
te znalazły się w rękach obcych) -■■■-.
to obow iązkiem  państwa j«st j ^  _ .  _
zmiana metod Y-yzyskAianis 5 t d r 0 S l 0 W Z d l T I O Ś C i l l

O d w o i n g  n e h s g k

rżeniu

w Polsce, stojąj w dośt luź­
nym związku z korzyściam i, 
uzyskiwanym i przez ich zagra 
nicznych akcjonariuszy. W o l­
no przypuszczać, że nie ina­
czej było i w M eksyku.

kraju tym agenci „Stan­
dard Oilu1* i „Rpyal Dutehu“  
mieli o tyle ułatwione zada* 
nie, że początkowo ropą była 
tam własnością właściciela  
gruntu. Niedaw no postawione* 
wprawdzie zasadę, że skarby  
podziem ne należą do państ­
wa, ale nie potrafiono przepro  
wadzić tej zasady w odniesie­
niu do koncernów naftowych.

„Radykalny*1 prezydent Cal- 
les, bohater prasy socjalistycz 
nej całego śwdata, tak zaprząt 
nięty był walką z Kościołem  
katolickim , że nie m iał czasu  
zająć się wyzyskiem  robotni­
ków m eksykańskich. 

Tym czasem  koncerny nafto-
gdzienioo?^iennyin’ rnaleiącyi,T1. * polski. Jak powszechnie wia- we prow adziły między sobą
S 5 ® s c h X f°k r ą iu PachfJdnó tlo.m ° ’ n<;dn0chhod>’ w ykazyw ane zacięte w alki* rękam 'm eksy- 
tpowoiny wzrost Xln™.ra2*rvi. w' bilansach i w zeznaniach poj kancźykow. Różne rewmlucje,

woływ anc były z inicjatywy  
now ojorskich finansistów-. Ka­
pitał naftowy rządził M eksy­
kiem , a krew Indian przelewa  
no dla interesów am erykań­
skich nafciarzy.

Prezydent Cardenas, klory 
położył kres w-alec z Kościo­
łem , dobrał się do potenta­
tów naftow ych i uw olnił M ek­
syk z ich niewoli, zgodnie z za 
sadą, że skarby z.cm i nie m o­
gą być prywatną własnością. 
Zasada ta m ogła b ić  nowością 
w M eksyku, ale nie jest nią w 
Polsce, gdzie już za pierw­
szych Piastów skarby ziemi 
były własnością panującegp i 
nie jest nowością dla krajów  
o kulturze rzym skiej, gdyż 
praw-o rzymskie ju ż  ją uzna­
wało.

W praw  dzie nowa zasada.

sw-ych praw- górniczych. D aw ­
niej państw-o udzielało nadań  
górniczych setkom przedsię­
biorców Dziś, gdy zamiast 
nich zjaw iają się y ie lk ie  kon  
cerny zagraniczne, może nzuać 
za bardziej celowe podjęcie  
eksploatacji na własny rachu­
nek.

O bjaw em  tak właśnie poję­
tej ew olucji dawnego prawa 
górniczego są ostatnie zarzą­
dzenia prezydenta Cardonasa. 
/resztą  nie jest to pierw-szy te­
go rodzaju eksperym ent.

ęj. . -ty wzrost temperatury). 
« a b e  wiatry zmiF-nnc datkowych różnych wielkich  

przedsiębiorstw, działających
z których w y ś m ie w a n o  się w 
Slabach Zjednoczonych, w y-

urzeczywistniona obecnie w ! W szak  duza część kopalń wrę- 
Meksyku. idzie dalej, gdy z gla w Anglii uległa upaństwo- 
państwo przejm uje nietytko wieniu już przpd dwom a laty. 
w-łasnosć, ale i eksploatację. My tylko będzienn musieli 
a nawet przerób zasobów m * sio uczyć zasad nowoczesnej 
neralnych ,ale ta zm iana w>- polityki gospodarczej... od In- 
wodzi się logicznie z obecnych diun. IU. Z .

obrońcą żydów
Sw -ego  c z a s u  w ła ś c ic ie le  d o r o ­

że k  k o n n y c h  c h r z e ś c ija n ie  w  Z a ­
m o śc iu ,  c h c ą c  w y r ó ż n ić  sw oje .' 
p e ija zd y  od  ż y d o w s k ic h ,  u d a l i  s ię  
d o  s t a r o s tw a  z p ro śb ą  o p o z w o le ­
n ie  p r z y b ic ia  n a  d o r o ż k a c h  m a ­
ły c h  t a b l ic z e k  z n a p is e m :  „ D o r o ż ­

k a  c h r z e ś c i j a ń s k a ” . S ta ro stą ,  nic . 
t y lk o  n ie  zg o d z ił-  sję  n a  to, le c z  
z a p o w ie d z ia ł,  że  w s z e lk ie  p ró b y  
o d r ó ż n ie n iu  z e w n ę t r z n e g o  d o ro że k  
c h r z e ś c ij a ń s k ic h  od  ży  d o w s k ić n  
b ę d ą  s u r o w o  k a ra n e .

W  R A IM J ia S K U
zriprenu:-fter>>vr;H- „A B i można 

u p W acław a Szachrajdy 
ul. Narutowicza 2A
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„ABC" dla Śląska
Oddziel „ABC*' w Katowicach, ni. Staw ow a 16 —  teł. 318-23.

Wyrok w wiolom procesie o oszustwa
rad?? n i e j & i e g o  i zn a n e g o  n r ie m y s ło w ia

W Sądzie Apelacyjnym  w Kato-1 nia na tymże gruncie kilku wiel- 
wicach jako instancji odwoławczej j kich blcKÓw mieszkalnych.
zakcńczył sie po kilku dniach pro- _  . , . . ,__, ..
ces k a r n y  p rz e c iw k o  p rz e m y s łó w - . Rych5° 3? ^ J L * S h E
c o w i i  k o n s u lo w i h o n o ro w e m u  w ę - ta  te m e M a j ą  a l ­
g ie r s k ie m u  S t a n is ła w o w i B e sz c z y ń -  i a. P^w .adczen.e  M a g i i  “ tu n ią  po-

! « - .  * ę mSyndykatu Polskich Hut Żelaznych i . 7- r  .tar. •m ł n i  i n il  wiem, iz mz. SiKorskl został namo-p. Antoniemu Balcerowi z Mikoło- i o —  a*
wa, oraz radcy miejskiemu przy
Magistracie katowickim p. inz. Łu-

..ocześnie skazano go na 20 tyuięcy 
złotych v;rzvwny i na utratę praW i- 
byv atelsk.ch na 3 lata.

Osk. Balcera sąd uwolnił od winy 
i kary. (ok).

T e a t r
ni Stąsku

TEATR iMi d tA N . WY8P1AS- 
SKIEG*) W  KATOWICACH 

g. 20 „K*>n«-4 BtooniegO". 
Wtorek: g. 20 „Występ ToB MZlł- 

kiewiczówny*.
środa: godz. tu „»ŁJż” .
Czwartek: g ztl jYifśedt nuóduać"

TEATR KATOWICKI 
NA PROWINCJI

CHORZÓW* Wtttrek g. 20 „Stót“ . 
TEATR BOMU LUDOWEGO 

W CHORZOWIE 
Wtorek l godz. 20 „Skiz”  (pttled- 

stawienie popularne).

chanowi Sikorzklemr., których ock ir 
żono ó grube przestępstwa.

Balcer i L -wczyńskl byli właści­
cielami wielkiego obszaru grunta 
oboV Parka Kcściuszk v  iL*t<. .71- 
cach i roznoczęli pertraktacje z Na­
kładem Ubezpieczeń Społecznych w 
Chorzowie w sprawie sprzedaży 
ty chip grunluW kićre m ia łb y  i yc 
w przyszłości SUłytd przez jsahłud 
lahft parcele budowlane. W czasie 
pertraktacji inż. Sikorski wysta­
w ił zaówiad czenie Magistratu kato­
wickiego, i i  parcele M  nadają tlę 
do zabudowy stwiOrdsajfic jedno 
cześnle, iż Magistrat porozumiał się 
w tej sprawie z Wyższym urzędem 
Górniczym w Katowicach. Na pod­
stawie takiego zaświadczenia Z? ■ 
kład Ubezpieczeń S poi: cznycfc. 
pił parcele leszczyńskiego 1 Balce­
ra * nosił się z zamikrenr wystawie-

wiony przez Beszczyńskieg do wy 
sta imienia fałszywego zaświadczenia 
j  zdolności i»hadu*kn.. panel j*  «» 
otrzymał 25 tysićcy złotych.
‘ W sądzie okręgowym w Katowi­
cach uwolniono w szystk.ch .wAarżo* 
iayeh od winy i kary, obecnie nato­
miast uąd apelacyjny uehy« wyrok 
pierwszej instancji i skazał osk. S 
korskie-go za wystawienie fałszywego 
iSSwłwtotwiiS i za krzywoprzysięstwo 
na 20 miesięcy wiezlenid, z czóg* da- 
rawaiui mb Pa podstcWiC amftnAli 6 
miesięcy więzienia, ikazując go tóW 
nież nr 5 tysięcy złotych grzywny i 
(ta utratę t t a *  aby*atelsKjch na. 3 
lata Osk »es*t*y.'.sfclemu WJńnle- 
rzor.t 10 miesięcy więzienia za w-pro 
wadzenie żakłodu U bez piec tui Spn

S e n s a c y j n y  p r o c e s  w  P o z n a n i u
p r c e c i w  b .  m a r s z .  P o l a k i e w i c z o w i

W najbliższym Czasie odbędzie żenią pryw atnego w ójta  gminy 
się przed Sądem Okręgowym  w Czerwonak pod Poznanledl, padu

Fr. Kauszka, którego oskarżeni 
zniesławili w czasopiśm ie „G łos 
gruiny i grom ady w ie jsk ie j" w ar­
tykule p. t. „P recz  z m aską".

Rozpraw a budzi w  Poznaniu 
duże zainteresowanie ze względu 
na osoby oskarżonych.

Poznaniu sensacyjny proces prze­
ciw  byłemu wicem arszałkow i se j­
mu, dr. Ićarolowi Polakiew iczow i 
i Henrykowi Puziew iczow i, dzia- 
łaczóWi wiejskiem u z W arszawy. 
BOżpruWS odbędzie się E oskar-

M s if  fe stfttia  p a ro d o n e g o  W y s z k o w a
, - - - g — . ,v . ł Wobec zbrodml w Luboniu, doko-łeczriyen w błąd przet e» mmfertńl { ^  s t  streichu kol0

IrftW/rap TTO K tfl t.Ki łf f3  W SU- . . r  . . .  „ . . .osiągnąć korzyść rr.aiatkiins ą w su
m-c półtora miliona tfutych. Na pod* 
atswie amnestii kai-ę Więzieni? %m 
żónó skazanemu do 5 miesięcy* jed-

C »y ks a ż ę  N  ih M  R a d ziw a H
d o s t a n i e  o p i e k u n a ?

N iektóre pism a podały w ia d o -! w Ostrowie, cstarfaw .ająrą upia- 
m ość o uchylenia zarządu przy- kuna dla ks R adziw iłła przekazał 
m usow ego nad m ajątkam i ks. Mi-

kupców kat. z Wyszkowa zorganizo 
*salo nabożeństwo żałobne, udpra- 

i wiOiie przez ks. dziekana Ges yc- 
.•ego )tfży Udziale Ucżnycn dolega- 

ryj zerządu miasta, or?unisaty| spo 
fecznych, zw. rzemieśników 1 szkół 
powszechnych.

Po skończonym nabuzeńjtwie ks. 
dz.iekn.i we wzniosłych słowacb prze 
mówił do Zprromadzunych, nawołując. 
de łąńzenla ud r.irodowyćh.

chała R adziw iłła. W iadom ość tk 
nie odpow iada prawdzie Sąd A- 
pelacyjny -fr Poznaniu uchylił 
tylko decyzję Sądu O kręgow ego

jednak sprawę do ponownego foz- 
p fetm nia .

Zebrane oomiędzy eżłuilkami feołb 
kupców zł. 50 gr. 29 preeznnCtńnO 
na dożywianie biednych dzieci przy 
miejscowej paraiii. I

PAM-CTAJ 
O BEZROBOTNYCH  

N A R O D O W C A C H

G i o s a m ś  ó w  i  ^ ^ a b a t g o  6 w

Za pracę „s p o łe czn ą ”
a b s o l u l o r u m  O l a  s a r z ą d u  d r .  R y t ł a

J f c r f u i s f e

1 0 2  f£ ‘. ’, KINA

(

M ARZEC

2 9
W TO R ER

s, 1 O N i. Ł

\Vsrhńd| Zachód

20 | 8

Sagan, mgr. Terlecki, mgr Węgrzy- 
rtowicżówiia i dr. Zawcrski.

Przewodniczącym komis|i rewizyj­
nej Ubrano inż. Domakowskiego, 
na członków zaś dr. Bocheńską,

W Sóbntę Wieczorem odbyło się 
doroczne sprawozdawcze zebrania 
Zrzekania Lekarzy Ubenpibcżathl 
Spnłeeżrej.

-•tiż na wstepte zebrania sal*-, 
podzieliła się na dwa przeciwne 
ugrupuwania. Po prawej zajęli 
miej-;ca lekarze Polacy, po lewej

iiU1. ząceęo w wyniku obliczeń do- du z p. Dr. Rytleffl Uf cztlfc L r  
konanych przez ustępującego pre- stawienie powyżiir.yeb cyfr sw iid - 
zesa Br. itytia Wykazało, że Dr, czy, wymownie ze 172 głoś) Folt 
Rożnowski użyskał 137 głw ow , a ków został 1 przegfosow ahc przpt 
Dr, BłOrd iko\Vski 14) Wynik po- mniejszość Ulosemicun (1171 pr*j
wyższego głosowania zakwesticno- 
Wano i wyłoniono komisję zaufa­
nia, która przeprowadziła ponow-

żydzl i ich przyjaciel* szhbesgoje. ne głok wanie (do nrn), które wy

dr. Kośćietnego, dr, Stolwinskiiegu ł przyczem wiuoskudawoa zaznaczył 
mgr Strzelecką. Do sądu wuszU; że dr. Rożnowski jest OdzuiczfthT 
dr. Laguna jako p«ewod.nicz^y,'«. krzyżem Vłrtuti Miłitari.

Pierwsze głosowanie na przeWO

Wscliód| Zachód
3 58 | 15 41

Dl. duiaJi’r?vbvło

12- 14 j

D ziś św. Eastazjuzza  

Jutrc św  Jana

C 5 Ł 0 S 2 E N I A
D R O B N E

ADRIń „Ze cudze winy”*,
A P O L L O :  „Ubóif;w:ana“ .
CORSO; „Slttlng Bul'*.
Ul.oRiA „sKiamataw'*.
GWIAZDA: „Moje szczęście to zy“
Mfc PROPOLIS: „Jej obrońcy".
OŚW IATO W E T i C. L.-. Kłopo- mgr Dąbrowski, mgr Popiel, dbć. 

ty oportow ca" Stcffert i doc. Ttichólski jako czloń-i
REN .IsSANCE: „Ostatnia “hl kowie.

wa“ . POCIĄG ROZbłŁ WÓZ I
SF TM KS: ^Niewinnie się  aa* Na niezabezpieczonym przeieźJzie\

caęło4*. . fkólelowym linii Czempiń — Jarocin w |
SŁONCE „Strzelec z bengal: . [pobliżu Grab-anowa najechał pociąg
Ś W łT : „Z b icy  z  Sań (żucntlii". -a wćż p Franciszka Nowaka zej 
TłjCZA - tAZARŻ: „Robert i Be;- śremu. Wóz został rozbity, a paro-1 

trand". wóz uległ lekkiemu uazkodzeniu.'
TĘCZA « WILDA: ,,Tajemnica przy przejeździć przeź tor Wóż

5 _ 0  Starego Zarnku". ugrzązł pomiędzy szynami i nie mógł
■n- 7w i*  ,  ,w  ruszyć. Woźnica widząc zbliżający

. nvA K4 Tń ” p fSK irH  się P°ci^> wyprzjig* k<W.e i zdoła ADWOKATÓW POLSKICH [ się z nuni usunąć na krótko przed
W sobutę odbylb Się walne zebm- przejazdem pociągu

nie Związku Adwokatów Polskich w SPŁONĘŁY 4 KONIE
Poznaniu. Zebranie zagaił 1 orzeWod- W dniu 25 b ni. w Jarocinie zapa-
niczyf mu prezes dr. Mieczkowski, lila się stajnia przy ul. Wodnej, wła-
Zebranie wysłuchało iprawoZdan z Sność spadkobierców po i. p. Hi-

już

Polacy £głcsill ha przewodniczące­
go kandydaturę p dr. Szendżikot® 
skiego, leWa strona u l i  zgłosil i, 
kandydaturę Dr. Rożnowskiego,

katało, że na Dra Szendtikowzkie 
go padło nie 149 ale 172 głosy, a 
na Dr. Rożnowskiego 189 głosów.

Zaznaczyć należy, że na Dr. Roż­
nowskiego głtsowali żydzi w ilo­
ści 70 ludzi —  i jak późniejsze 
obrady wykaw-ły Dr Rożnowski 
miał poparcie ustępującego zarzą

D o u s k
! > > .

.łWW* Mwrwłuw 
**.») *rt>t u/f.*//w/,*9/■*+*>'<4r/ti

działalności zarządu. Ustęoującym poiicie Basińskim, 
władzom uchwalano absolutorium. Ponieważ stajni nie dato się

O UNARODOWIENIE HANDLU
Nowoobrany Zuiząd S. K. P. dą 

ź,y energicznie do unarodowienia 
handlu w Brześciu n. 0. staraniem 
Zarządu W dniach najbliższych roz­
pocznie się budowa 7 wielkich skla 
pćw na terenie należącym do Para­
fii Rzymsko - katolickiej przy ul. 
3 go Maja. Sklepy te będą bardzo 
estetycznie urządzone co przyczyni 
się w znacznej mierze do podnie

wła-Brześciu przenieść się ma do 
snego większego lokalu.

WYBITE SZYBY 
24 bm. w Brześciu n. B. w g o ­

dzinach wieczornych wybito kilka 
szyb Wystawowych w największych 
sklepach żydowskich przy uL 3-go 
Maja.
BRAK PLACÓW EK POLSKICH
W lwacewiczach puWiatu ko­

rowskiego, tó fdżo  ruchliwym mia­
steczku o wldkiiti procencie ludno-

£ E B U i

H  F R I  (■ Ku,l'wc i na zamówienia
I  ■ Ł  D  L  Ł  w ł a s n e g o  wyrobu pule- 
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łcwśkt 1 Gorgas, ul. Świę-oKrzyska i

Wśtne zebrani* przedłużyło kadeft* uratować, ograniczono się do zabez- siema wyglądu miasta Brześcia n.
cję dotychczasowych v/ładz z prpze- pieczenia sąsiednich budynków, któ- B. Kupcy tik chrześcijanie pozyska ‘\W W K m  pruceucie ludno-
sem dr. Mieczkowskim n t weie na rjjrm poważnie zagrażał szalejący ży- ją pierwszorzędny p u ik t dla han-flu wać^brak * n ^ ę n u j ą ^ h  ^ p laców ^

Przed przybyciem Straży pożarnej P N (fw Y  LOKAL Z. R. CH. chrześcijańskich: skład apteczny,
wydobyto Silnie pop&rżoiugo Józefa Związek Rzemieślników Chrzcści- 
Bielawnego. Mimo wysiłków stra- jan w  Brześciu n Bug., który do­
ży nie zdołano wyratować czterech tychezas mieści! się w jednym z
koni, własność firmy „W ygcda", któ pokoi oddanym mu do bezpłatnego

H

rok następny 
Na , S  , czenić ? te ; .M.eizkow- 

ski wygl.-sJ inform?'y ot referat pt. 
„Prawo o  ustroją Adwokatury we- 
î iug projektu sejmowej komisji 
p r a w n ic z e j .  .

ZEBRANIE STOW. ASY STENTrtV/ 
W Coiteywd Medfcum t(Ih> !ó ttię 

wah-.e zebrania Stowarzyszenia Asy- 
„  stentów UsJwtrt by tor 4 Puztiąńt,kiego,

łowe. Sypia me. Gab,ne Zebrńn-e zagaił prsześ dr. B rstyrt-
ty. Sztuki pojedyncze , sjęj. Na przewditlczącego wybrano

m m Stylowe*
woczesne

no-
SlM

wytworne meble tapicerskie Oołeca, jednomyy nie Liukego" 
f:rmo chrześcijańska „Ciężkowski , 1 
Nowy świat C4, tel. 3.4ń.8,5. Wyrób 
własny W a r u n k i  dogodne

M |uD| C  firm a ch rzesci-nCDLC jansk:. , C  t e t -  

k o w s k ł *  kowy-Jwiat -3Q 
Duży wybór nowoczes 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
poiedyńcze.
M E  D l  C  po ieca  u ow ootw orzon a  nrma 
H C D L k  Stanisław  W yczó łk ow sk i 
Nowy J f  Warsztat L eszn o  101
Świat Nr t J  Warunki d oyódn e.

r 6 2 n e

re padły ofiarą ognia. użytku przez Izbę Rzemieślniczą w

Wybrano nowó władz-: Siowrtr/y-
szenia. Prezesem wybrano przez ak­
lamację mgr. K MauiśzewslYegń. f  HRZłCSCIJANSKA KASA
Dó zarządu weszli: mgr. Adamo- DEiWROOrKTOY A
wici, ir-ż. Btoclszewatca, dr. Boratyń- (J lt) Chrześcijańska Kasa Beż-
śki, mgr. Deżanka, irr, Falkowski, procentowa w Garwolinie (istnieją- 
m g r .  jakóliczyk, dr. Kapitnńrzyk, ca o d  roku) zrzeszyła 1uż 130 człon- 
m g r .  Konieczny, dr. Krokowski mgr. ków. W  ciągu toku z kredytów k i-  
Marcinkow-iki, dr. Mamulski inż. sy korzystało 50 najbiedniejszych

W
o m k z i

A.A. ^ nrześcijanska firma, G a r­
derobę Starą  m ęską, za­

m ien iam  r.a p ierw szorzędne b ielskie 
m ateria ły, łb a leck i; teleon 3.39-08.

A garderobę starą m ęską zamie- 
• U  n ia m  na  na jlep sze  materiały 
b ie lsk ie  W is z n ic k i tek 11-32 41.

PRAC5 P O S Z U K I W A N E

Kierownik, korespondent po lsko  - 
niem iecko - ang ie lsk i, dobry  sp rze ­

daw ca - psycholog, obeznany z eks­
portem, buchalter - b ilansista , ka lku - 
.ator. p ie rw szorzędny fachowiec k il­
kunasto letn ia  p raktyka, poszukuje  
w spćip racę  w  solidnej, chrześcijańskiej 
f,rm ie. Ła sk . zg ło szen ia  do Red. 
„ABC” pod „6926”.

t e a t r  Mi e j s k i
We wtorek: „Clivia“ .

KINA W BYDGOSZCZ#
AP(‘ GIm p o tę g a  złota” .
KRIS,TAL „Niedorajda". 
KAPITOL- „iiudzie Wisły”  
MARYSIEŃKA „Zet, dżungli” .

KARAMBOL
Bydgoszcz. (4 )  If-lettii Mieczysław 

Pacholski, za u. nrzy td Jasnej 33 ja ­
dąc na mrtrcyklu wojskowym, usiłu-

, SZALONA JAZDA 
Ejrugoęacz (a) Fryzjer Ryszara 

Grocett eki, kierował samochohem 
ofeuboMym, który ypadł h& chodnik. 
Prżechodż^a 64-letnia Julianna Sta­
wicka dosiada się pod koła. Samochód

m i m
kupców polskich. Ogólnie udzielo­
no 3 505 zł. pożyczek.
O WŁAŚCIWĄ ZABUDOWĘ WSI

(JK) P .wiatowe władze samorzą­
dowe w Garwolinie dążąc do podnie- 
.-.iema stanu higien.cznego, kultural- 
nćg-* i właściwej zabudowy wśi, przy­
stępują »  Ł r. do porządkowania dal­
szych j  osiedli, a mianowicie: ńs. 
Parysów, Sobie nie — JCżióry, Stę­
życe, Rykt i Miastków*. Przewiduje 
się zabudowami uńc, ułożenie chod­
ników . założenie skwerków.

NA FON
(JK, St--warzyrzerbi- Mierniczych 

P r/jsięgłyc’- w Lublinit wpłaciło na 
Fundusz Obrony Naród-wmi kwotę 
252? zł.

GROŹNE rO żA R Y  
W LUBEIŚ25GZYŹNIE 

(JK) W koloni! Okopy (pow. chelm

zek
.  .  -  _  . t?

Ludwika Lar.ge (bŁ Spuk.jna 7) Mo­
tocyklista i rowerzysta doznaLi po­
ważnych obrażeń. Przewieziono ifh 
do szpitala.

przybudówka zawaliła się. Stawska 
odniosła bardzo ciężkie obrażenia 

ŚMIERó NA TORZE 
Bydgoszcz, (a) 46-ietni ślusarz ko­

lejowy SUnisław Krysiak w czasie 
pfacy znajdując się pod wagonem u- 
dcrz<ny został wagonem w głowę i 
padł rta tor. Koła zmiaidźyly mu 
Czaszkę tak, że śmierć nastąpiła na­
tychmiast. Krytiak osierocił tonę i 5 
dziecL

S-ka sidonął doszczętnie dach i u- 
rząd-ełiic młyna oraz 1000 kg. Zbo­
ża. Straty wyńo3za około 60.000 zł.

Drugi pożar miał miejsce w po­
wiecie raazyń-.klra we wsi Cichodów. 
Spłonęły na szkodę 3 gospodarzy 3 
stodoły, 3 obory, 2 świnie, zboże i 
irrządzfa rolnicze.

Straty wynoszą około 9.000 zł. 
Pożar wzniecił 5-Ietni syn 1 ednego z 
pogorzelców, Jana Teleona, który ba­
wił się ogniem pod stodołą.

sklep manufaktury, Sklep obuwia 
galanteria, dentysta, kamasznik, 
rymarz i czapnik. Placówki te ma­
ją  zapewniony byt i opiekę m iej­
scowego S K. P. Pozozumiewać się 
należy ze Stowarzyszeniem Kupców 
Polskich w  lwacewiczach, Rynek 
nr. 2.

BRZE8Ć NIE UZYSKA 
KREUYTÓW

W obec całkowitego podziału sura 
przeznaczonych na tegoroczną akcjs 
kredytówd - budowl&ną Banku Go­
spodarstwa Krajowego p t wiadum ił 
ZB**?ąd m. Jrzeecia —  że me może 
zwiększyć kredytów ńa budowni­
ctwo mieszkaniowe, (w ).

noparcitt głosów żydowsklrb (73).
Chcąc zaiaszować Hkondalinną 

wym owę cyfr, do prezydium sa- 
pros^onu również pr&edstowtaiell 
prawej otr ny sali.

\f wyniku burzliwej dyskusji 
nad sprawozdaniem ta sama więk­
szość szabesgojowsko żydowsaa mi 
rab energicznych sprtcchróY prt# 
głosowat-a wnioŁck udzielający ab- 
soluturiuin ł pedliękowaniein n- 
stępującenin zarządowi za działał-, 
ncśc tiie iyiko fmansową ale f spo 
łrozną. Tak wielki sprzeciw (poło­
wa członków) głosu>ącycb abaolu- 

! trrikrn finacr -wn - społecznemu 
! dla ustępującego zarządu wym ow­

nie świadczy jakie jest ustosunko*
; Wanię się lekarzy Fblftftów do dzik 

łahiości źafządu Dr. ftytls.
Należy dia panuęci zanotować 

nazwiska ludzi, którzy od żydow ­
skiej większości otrzymali nkoolu 
toriura z podziękowanietn za pra­
ce sp. łęrzną w okrMle gdy świat 
l-katdu  walczył o odzydzenle ży­
cia lekarskiego. Członkami zarzą­
du byli Dr Rytel, D r. Bielfibradec, 
Dr. B a rtos ik , Dr. HcłóWkowa I 
innL

Na wyróżnienie za-ługojr wysfą 
pienie znanego „T rybuna ludu** 
Dr. Bielobradka, członka zarządu 
Ozotin lekarskiego, sapnwałającfc- 
go, że do pokl oni są u Władzy 
będą bronie, tak jak własnych, in­
teresów „koleguw - żydów” .

Znane jest rozgoryczeni* ubez­
pieczonych na obsadza.ac iAjEi— 
wi^k lekarskich przez żydów  —  
obeony przebieg zebrania ńobitnio 
wykazał że w środowisku d a t  
skim nastąpiło równice uświado­
mienie, ie  najwyższy era; ofliy- 
dzenia Ubezpiec alni od „kolegów  
zydow**.

1 i m

TĘATR NA POHULANCE: „W lel 
ka miłość".

TEATR LUT71IA: „Trzej musz­
kieterowie".

PIELGRZYM KA DO RZYMU 
W pierwśzej pielgrzymce- do Rzy­

mu na uroczystości kanonizacyjne, (s.) 
weźmie udział prżet-rło 206 osob. 
Pielgrzymów z Wlleńszczyzny po­
prowadzi J. E ks. Arcybiskup Jał- 
brzykuwski. Pielgrzymka złozy Oj- 
et św. prośbę ludności wileńskiej 
o iertt oknie na sprowadzenie dr- 
Wilna rc -. i BŁ Andrzeja Bbbftfiti.
tm

POŚWIĘCENIE NOIYEGO 
LOKALU

Y dniu 27 bm. w domu przy ui. 
Mickiewicza 11 odbyło się uroczyste 
poświęci irtie HoWpgo lokalu Zw, 
Rzemieślników Chrześcijan Aktu 
poświęcenia dokonał ks. Grasewicz.
(s.)

ŻYDZI W ĘSZĄ DOBRE ZYSKI
Z Wilna wyjechało kilku żydów 

kupców, którzy przez Rygę udali 
się do Litwy. Podróż ta jcat W ońlu 
nawiązania wzajemnych stosunków 
handlowych z żydami kowieńskimi.

W YSŁANI DO BEEEZ1
Onagdaj z pow. gzczucsyńskiśgo 

za działalność komunistyczną zasta­
li wystani dr- miejsca odosobnienie 
w Ber-tgie Kar.uskiej Julian M ai- 
mysz 1 Julian Marmus, obaj ze wfi? 
Moskale, oraz żyd Szmul S2aCho- 
wicz z Żoludka. (s.)

ARESZTOWANIE
PIĘCII7 p r z e m y t n i k ó w

W ciąg:- -tstnich 2 dni ha „gra­
nicy - 2ielo ;,e j“ polsko - liiewśklej, 
w różnych punktach zatrzymano 
pięciu przemytników wraz z tran­
sportami przemycanych towarów, 
(s.)



/ I r .  c a A B C  -  N O W I W Y  C O D Z I E N N E a ef-T . ^

Co słychać na K resach W schodnich?

Polshośt o d ra b ia  sic n a W ołgniu
m i m o  a l f c f l  f ^ d ó w  i  U H r d l ń c ó w

Rów ne woj. w m arcu 1938.
Jesteśmy już za Lwowem, gdy 

pociąg  nagle zw aln ia .. Na szy­
by p fum a n a pada krwawy, ruch­
liwy blask. W tym m om encie z 
czarnej jak  smolą noęy wyłania 
się, po jednej stronię toru olbrzy 
mle cielsko parowozu, leżące ko­
łami do góry, zaś p „  drugiej wa­
gon, wbity głęboko przodem w 
ziemię nasypu, pokrytego m iej­
scami brudną pianą topniejące­
go śniegu. Jacyś ludzie stoją 
nieruchom o z pochodniam i w rę­
ku.

ZBRODNICZA RĘKA
Niesamowity ten i pełen gro­

zy obraz wsiąka powoli, gdzieś 
za naasi w czarną przestrzeń. 
W  oniemiałymi na chw ilę w ago­
nie Bfyebąó gorączkowe rozm o­
wy. W yławiam  poszczególne zda­
nia. Zbrodnicze rozkręcenie szyn 
stało się powodem katastrofy. 
Łączy s.ę ten wypadek całkiem 
niedwuznacznie z polityką ..pol­
sko - ukraińskiej ugody". Tam 
nierealny frazes, a tu., przew ró­
cony parowóz : rozbity wagon. 
Są i ludzkie, niewinne ofiary.

ZEW KRWI.
A le cóż robić, gdy W ołyń 

ma „sw oiste am bicje", w yraża­
jące Się prowadzeniem  w łasnej 
„polityki narodow ościow ej. Go 
o tym sąfl^i żyw ioł polski, w idzie 
liśmy na im ponującym  swym roz 
machem i pow agą Zjeździe Pol­
skiej M acierzy Szkolnej w Rów­
nem Okazuj e się, że ekspery­
menty polityczne, uprawiane na 
W ołyniu od dłuższego już cza­
su, z jakimś fanatycznym  wprost 
nieliczeniem  się z rzeczyw istoś­
cią, -  -nie zdołają je j nigdy spro­
wadzić na fałszyw e tory. W ołyń 
jest polski i narodow y! Potwier-

Nie przekreślą tego faktu żadnej rosyjsko-żydow ski. W łaściciel te - i dąe do Mizocza, trzeba się prze- 
„in terpelacje", żadne „k om is je ". I go „koncernu" żyd, w ydaw ał trzy siadać dwa razy i stracić czas na

U Ś W I A D O M I E N I E  
GOSPODARCZE

Równocześnie z tym  m asowym  
budzeniem się św iadom ości poli­
tycznej —  idzie już szeroką ławą 
uświadom ienie gospodarcze. W  ta- 
Kim Równem , do niedawna Je 
szeze handlow o prawie w  stu pro­
centach żydow skim , w idzi się co 
raz w ięcej wspaniale urządzonych 
sklepów  polskich, co  raz w ięcej 
p laców ek handlow ych i rzem ieśl­
niczych. Tylko dla czego nie wszc 
dzie jeszcze widać szyldy w edług 
przepisów now ej ustaw y? Dla 
czego rozmaite „św ia ty "  i „R a je " 
wprow adzają nadal w błąd ku­
pującą publiczność polską?

OSOBLIWY
..KONCERN*

Innego rodzaju osobliw ością 
jest znajdujący się w samym ser­
cu miasta „dom  ew angelii" —  
przy ul. Hallera. Jest to w łaściw ie 
nie dom, lecz obszerny lokal fron ­
towy, w którym  ongiś mieścił się 
nie mniej oryginalny i jedyny 
chyba na ziemiach R zeczypospo-

m iejscow e tygodniKi, w  trzech . jazdę w obie strony, od  god.nny 
językach i robił w cale nie złe in - i 7.36 rano do 10.17 w ieczór A  Czy 
teresy ‘. | wiecie, jaka odległość dziali obie

Dziś urzęduje tam sekta ja idejś te m iejscow ości? „A ż"..- 34 km !! 
sekty „ew angelicznej", w ykłada Cztery razy przesiadka, a prawie 
z&sądy swej „w ia ry " i odprawia 15 godzin czasu i .. 34 lrm. Czy te- 
„naDożeń.nwa-'. Językiem  tego go nawet, jak  na 6i.oaunki ,,kre- 
„k ościo ła " jest język  ukraiński, s o w e ', jednak trochę nie za w ie - 
ale napisy prawie wszędzie p o i- le? Kar.
skie. Ano, jak  ,,w spółżycie" —  to M n a n M H N a H M a i  
„w spółżycie". W  każdym razie 
„s ty l"  jest utrzym any. Chuda to
jednak musi być parafia, zaobser- — A  K I M
w ow ałem  bow iem  zaledwie parę D o g o d n a  k o m u n i k a c j a

S t r a c o n y  ś l a d

W  p o g f fii z a  b a n d y ta m i
Morderstwo na przystanku kck jjy m

W  nocf z soboty na niedzielę, na Natychmiast drez/natr’ przybyła z 
przystanku BołroWtiila kolo Łowicza Łowicza policja. Jak stwierdziło do 
miał miej&ce nowy krwawy napad chodzenie, bandytów było dwóch 

przystanek kolejowy. Tym ra- czy trzech. Zbrodni drkonano kolo 
icm ohan landytów paw orzejaz- godziny 2-ej w nocy. Wiśniewskiego 
dowy Zygmunt Wiśniewski, trafiony zastrzelono przez okno, porzem mor- 
kulą rewolwerową w serce. dercy zrabowali jego rower oraz że-

Przystanek Bobrowniki znajduje lazną kasetkę, zawierającą dzienny 
Się na całkowitym odludziu 7 km. od wpływ kasy przystanku w sumie naj 
Low iw i M a  Łfacji Nieborów. wyżej kilkunastu złotych.

Mo.d-istwi wykrył dróżnik pod- Do tropienia bandytów użyto psa 
aa, sprawdzania stanc toni 3dy policyjnego. Pies ruszył w kknmku 
znalazł siy przy przystanku Bobrow- Nieborowa. W tym czasie jednak 
JkL zwróciły jego uwagę wyłamane zaczął paaać śnieg. Po przebegnię- 
drzwi wejściowe W budynk_ siacyj. ńu pa. u kilometrów, pies z powodu 
ny.n Qdv 'airzal do wuętrza stwier- dość dużej waMwy śniegu, ctracS 
dził że żaitne jest „no krwią, a na ślad. Zarządzana obława , również 
jyybodz.' leż) martwy Wiśniewski. nie dała żadnego wyniku,

.EJ CZF Sfl DQ HABYCIA LESKE PARCELE PCOSTOł.ECZNE
A D A M Ó W  Z A L E S l i

— — j r  e j r e o w u ś ć  s u c h a  i  z d r o w a .
osób, słuchających po ukraińsku Sprzedaż na dogodnych warunkach Kredytowych 1 za gotówkę nrowądz
każącego „duchow nego". A  i fen 
„du ch ow n y" pożal się Boże. : 

W yjątki z Pisma Św. w ym alo­
wane polskim i literam i na wiszą­
cych po ścianach tablicach, w i- . 
doczne przez okno, czytane przez! 
przechodniów -  żydów  z ironicz­
ną zazwyczaj intonacją .głosu, a 
nawet kpinami. W  „św iątyn i" zaś 
jakiś analfabeta kpi sobie, w  na j­
lepsze z religii Chrystusa. I w szy­
stko jest w porządku!

W  Równem  można w ogóle zo­
baczyć ciekaw e rzeczy. C hoćby 
taki... rozkład jazdy kolejow ej.

ZARZĄD GŁÓWMY DÓBR WILANOWSKICH W WARSZAWIE 
Marszałkowska 94. telefon 8.44-5E. godz. 9 — 15 J 1730 — 19

B e s k i d y  W s c h o d n ie  -  W a r s z a w a

Pieszo do „ABC” po sprawiedliwość
Ż y d z i  r u g u j ą  c h ł o p ó w  z  p o g r a n i c z a

Do Oddziału Miejskiego naszej re- Ławoczna w Ueshidach Wschodnch. 
dakcji zgłosił się góral z Beskidów Przyszedł on pieszo do Warszawy

D o  w a l k i

O polskość adwokatury
w z y u m  s w y c h  c z ł o n k ó w  Z w i ą z e k  A d w o k a t ó w  J o l s k i c h

dlH .f te z całą w yrazistością row , , . , . . .  . ,. , , .* , .sk ład  podaliśm y również uchw a-niet „w sie w ołyńskie , wsie ao-
tychtńsaŚ*'„uki aińskie" i „praw o­
sław ne", w oła jące coraz liczniej 
i coraz g łośniej: N ieprawda!
Stara krew polska, potęga drze­
m iących po chatach tradycji, 
zw racają całe wsie K ościołow i i 
polskiemu stanowi posiadania.

Skutki złego władania bronią

W  o b r o n ie  p r z e d  b a n d y t ą
z a s t r z e l i ł  d w i e  o s o b y

litej koncern prasow y" -  po lsko- D ow iadujem y sie z niego, że ja -  Wschodnich p. Eugeniusz Jadów z idąc w ciągu trzech ii.pd  .tygodnia. 
^ ^ mmmmM „ e m m mmmmmmmmmmmim o m m m n a ■ m m mmmmmmmmmtrnmmm̂ mmmmmmm ■**** on delegatem miejscowych wło­

ścian całkowicie mszczonych prze? 
żydów. Siedemnaście gospodarstw 
wiejskich w jego v osce poszło na 
długi.

Żydzi pożyczają pieniądze miejsco­
wym chłop„iti za lichwiarskie 'pro­
centy i następnie rugują ich z ojco­
wizny.

Władze miejscowe mirro powszech­
nie stosowanych w rolnictwie ulg dn-

Jak donosiliśm y już pokrótce żydami i odpowiedniego unorm o- cyj głosam i adwokatów - żydów ; puszczają de rugowania chłopów z
odbyło się Walne Zebranie Od- wania koniecznych kontaktów w 2) że jak to wykazały ostatnio ziemi. Jak siraazna nędza panuje w
działu warszawskiego Związku sprawach zawodow ych, tudzież odbyte egzaminy adwokackie licz- ojczystej wiosce Jadowa świadczy
Adwokatów Polskich. j polecający poczynienie wszelkich ba adwokatów - żydów stale się mrnmmmmmm̂ mmmmmmmmmmmm̂ m̂ mam-

Po udzieleniu absolutorium  u- starań celem urządzenia oddziel- zwiększa; 3) że w tych warun-
stępującem u zarządowi i wybo- nych dla żydów i oddzielnych dla kach do czasu zapewnienia Pola­
rach nowych władz, których Polaków

w
b) o zwrócenie s ię ’ d o 'ża rzą d u  A g a t ó w  Polskich  nie może

Głównego o powołanie K om isji żadpej odpowiedzialno-
Prawniczej celem podjęcia przez sti za funkcjonow anie władz i

, , Związek prac w zakresie ustawo- ° r6 an°w  Izby A dw okackiej W ar-
Głownym jednolitych  zasad usto- dawstwa de lege lata i de lege szawskle.l postanawia „odw ołać
sunkowania sie członków iw ia z - i c . swych członków z wszelkich Ko­

m is ji i organów istn ie jących  przy
c) w zyw ający Zarząd Związku obecnej Radzie A dw okackiej w 

do dalszej w ytężonej walki o poi- W arszawie, zezw alając jedynie

łono następujące wnioski:
a ) / polecający  Zarządowi Od­

działu W arszawskiego opracow a­
nie w porozum ieniu z Zarządem

W  G R i m i ł D Z l !
Polaków pokojów  adwokackich, kom należnej przewagi w adwo- zaprenum erować , 4 B Ć '  można 
|  Sądach i katurze4 je j w ładzach —  Związek „  p W awrevńca Borowczyka
- uv  i . A i i  Adwokatów Polskich  nie może, ul. M ickiewicza 23.

fakt, że wszystkie strzechy * chałup 
zostały zdjęte, bo me było tzyro kar­
mić bydła. Eugeniusz Jaciow starał 
oię o audiencję u władz pństwowych, 
ale we otrzymał jej.

Obecnie tuła się po Warszawie, ja­
ko żywy wyrzut sumienia, dla tych, 
którzy dopuszczają na naszych kre­
sach południowych do takich *toaun-
KT)W.

J E S L l S  1 N I W C I ,  NIE l  » u  i [ «,-

P IJ  H E R B A T Ę  
K O P E R N I K I E M *

WASSZ. IOVJ KANDltj HEIHTS 
A. Ulugoluclci, W W rzełnlew tkl

Spółka' Akcyjna
. R S A  ,;AL.:. JEROZOLIMSKA H?

UK1ĆP W WiTniE. Uk MlCKltWlCZA 21

'ania się członków Z w ią ż -!fe re n d a . 
ku  do adwokatów - żydów  i tych 
Polaków, którzy w spółpracują z

P o s e l s t w o  p o ls k ie  w  K o w n i e
rezydować będzie w? własnym gmachu

PRZEMYŚL, 28. 3. W sebaię wie­
czorem ńa folwarku Ireny Łastowiec- 

wycarzyl się tragiczny wypa­
dek. Na folwark przybył znany zto- 
•Jsiej 5 bandyta, podejrzany o mor­
derstwo rabunkowe w okolicy Jan 
Kuźnią i pa tle zemsty osobistej za 
zwolnienie z piary, wszczął awantu- 
rć z synem właścicielki folwarku p. 
Kazimierzem Łastowieckim.

Gdy podczas sprzeczki Kuźma gro­
ził p. Łastowieckim uciętym karabi­
nem wojskowym, ten ukrył sie w de­
mu i uzbroił W rewolwer swego 19- 
letniego lokaja, po czym wezwał na

pomoc kierownika gorzelni Henryka 
Franczyka. Bandyta jednak już 
wbiegł do mieszkania i zaczął bić do- 
.i.ovzr.,kow karabinem. Widząc !o io 
kaj. wystrzelił parokrotnie w. obronie 
pracodawców. Ponieważ jednak był 
zdenerwowany i strzelał źle, więc po­
łoży} trupem nie tylko bandytę, lecz 
również i kierownika gorzelni Frań 
czyka, Jktdry przybiegł na pomoc 
oraz ciężko zranił matkę swojego pa 
na, p. Łastowiecką.

Na miejsce wypadku przybył pro- 
kurator i sędz.a śledczy oraz lekarz 
powiatowy

. _______  KOW NO. 2S. 3. PfóbyT wynaję-
skość adwokatm y i pełną reali- na ząehowanie swych mandatów cia gm achu dla poselstwa polskie 
zację uchwał Zjazdu Adwokatu tym członkom Związku którzy j Sio w Kownie nie dały' żadnych

wyników. W obec tego powstałry Polskiej z m aja 1937 r. j zajm ują stanowiska delegatów pą
Na zakończenie W alne Zebra- prow incji oraz Członków K om isji 

nie uchw aliło wniosek, w którym do spraw fu n d a cji Koterm ano- 
„b iorąc pod uw agę: 1) że kierów- w ieżowej. Człunkuwie kom isji 
nictw o obecne Izby A d w ok a ck ie j; do Spraw Sądownictwa Pulu- 
W arszawskiej spoczywa w rę- bowuego mogą zachować swe 
kach osób powołanych do spra- mandaty do czasu ukończenia 
wowania tych zaszczytnych funk - 1 spraw już rozpoczętych".

projekt nabycia placu przy ul.

Putwińskiego, stanow iący wła­
sność Polaka i wybudowania na 
tym placu poselstwa polskiego. 
Narazie poselstwo polskie mieś­
cić się bedzie w hotelu „Metrt>- 
poi".

91 O b a w i a m y  s tą  m o r d e r s t w a ” . . .
O b ł ą k a n y  k a p i t a n

•LOS ANGELES, 28. 3. Do ame 
rykańskiego komisarza żeglugi

Informuje 2  p erwszigo źródła
o  z a m i a r a c h  f o ł k s f r o n t a

P ó ł u r z ę d o w y  s ł c s  „ D z i e n n i k a  L u d o w e a o ”
W  związku z listem pomiesz- 

czonyir. w naszym niedzielnym 
nbinerze dr Gluzińskiego do 
kńlęowjjika K oca socjalistyczny 
o h * łenił' IC Ludow y' ‘ drukuje 

w ywody, w rezultacie
* * 5 *  tw ierdza:

ten charakteryzuje do-a*dnją
NieWwfem^ z j a k l c ^ t e S  ,m a k  ^ m o r y s ^ c z n y  i komoromi 
P- Gluziński wiadomość o tu je niesłychanie mentalność

jak wiadomość o .żarnachu fotks- 
frontu".
Czyli po prustu: „D ziennik Lu 

dow y" wie, że na jesieni ub. r. 
nie przygotowyw ano ani strajku 
powszechnego, ani zamachu. Co 
w ięcej, w iadom ość jb „zam achu 
fo łk sfron tu " ma - -  zdaniem 
. Dziennika Ludow ego" - -  pos-

działaczy oenerowskich. 
M oglibyśm y zapewnienia „Dzień

nagi.-— -JlUZinSKl wiaaoittuso w 
.zamachu foł. kfrontu" 

uit  stornia-:t ze na jesień
straik * Przygotowany 'jader,
ie  na ny) oraz wiemy, j mka L udow ego" p r iy a  bumory-
WUnachu enJ kr9*Yły Pogłos*1* 0 stycznie. A le wolimy stwierdzę-

S S L ^  ^  ° °  i6 ’ i!n i " "  r ' ° rea ‘
w “ - ™  ”No°

hlstor,

stycznej P artii Polski i je j czy­
sto żydowskich przybudówek.

wpłynął z pełnego morza radio­
gram nadany przez radiotelegra­
fistę  statku „Sea Tarn“ . Statek 
ten płynie w odległości 1000  mil 
od Los A ngeles na wodach mek­
sykańskich R adiotelegrafista 
stwierdza, że kapitan statku da­
je rozkazy pozbawione sensu ule 
ga jąc najw idoczniej atakowi obłę 
du. T elegrafista prosi o pomoc, 
gdyż obawia się m orderstwa na 
pełnym morzu.

Po tym doniesieniu radiostacja 
statku zamilkła. Losy statku i za 
łogi są nieznane.

L ? i n ? a  t e l e f o n  ; z n a

W i l n o  — K o w n o
Na trakcie kow ieńskim  praw a -1 nie polskiej jak  i litew skiej

dzącym  z W ilna przez R ykonty  
Zaw iasy do Jew ja  i K cw na —  
prace nad Dudową lin i: te lefo­
nie zno-telegraficznej tak po stro-

już na ukończeniu. Linia te le fo - 
niczno -  telegraficzna będzie cał­
kow icie wykończona i gotow a de 
użytku na dzień 28 marca r  b

—  K l a j o e d a

P r o j e k t  n o w e ]  lin ii  k c l e i o w e ]
R YG A, 28. 3. Z Kowha dono­

szą, że na Litw ie stało się aktual 
ne w  związku z norm alizacją sto­
sunków z  Polską wybudowanie 
nowej linii kolejow ej od granicy

polskiej (Suwałki) do Kłajpedy.
z pom inięciem  Kowna. K olej ta 
miałaby pierwszorzędne znacze­
nie tranzytowe.

W y b o r y  w  B r a f n f e J  P o m o c y
S t u d e n t ó w  S .  G .  G .  W .

nizowano zamachu fołksfrontu, 
przyjąć w tym wypadku poważ­
nie, jako ośwnailczenie z miarę- 

•norystycznt^ 8 ma Pismak hu-t dajnego źródła.
oświadczenia „D ziennika Lu- 

oęaeiowskjch, którvchC|„uiZiiałacZy wJ'n ‘ kc, że może d a w a ć !
f c  p; t V  . ? ^ £ g„pS: j ^  !

^ ważnych przesłankach, 1 frontu, nie w .ijm ując Kom uni-.

We w torek dn. 29 b. m. odbędą 
się w ybory  do władz Bratniej Po­
m ocy Stud. Szkoły G łów nej G o­
spodarstwa W iejskiego. Zgłoszo­
no dwie listy: Nr. 1 Narodow ego 
Kom itetu W yborczego z p Jerzym 
Szczecińskim, dotychczasowym  
prezesem Bratniej Pom ocy na cze-

W PIOTRKOWIE KUJAW.
zaprenum erować ,,ABC“  można 

u p Edwarda p nsta, 
ul. 3-go M aja (k iosk).

Ie i Nr. 2 Listę M łodzieży W iej­
skiej, grupującą członków  Koła 
Oświaty Rolniczej, organizacji o 
tendencjach lew icow ych.

Lista m łodzieży narodow ej idzie 
z hasłem walki o niezależność 
przedstawicielstwa m łodzieży aka 
dem ickiej, jaką jest Bratnia P o ­
moc i o przebudow ę wsi w  duchu 
chrześcijańskim

ABC iest
to

w Polsce,
jedynym pismem 
które bojkotuje 
biura ogłoszeń!

S S u i t t a t n a  p o w i a t ó w
w e j d z i e  w  ż y c  e  1 k w  e t n i a

Ostatni Dziennik U staw  przenosi i kim  ciersdrlHm  . - , • 
szereg zmian granic p osz czeg ó ln y ch ! kim , k o ś c i a ń s k i m ^ '^  ^  raw ic- 
pew latćw  sąsiadujących, a w szcze- irK-giliAj^kim _inowlfoc}ał ' / ’k ,m -
gólnośti osadę Ciechanowiec w vła- w :.--, ;

O b o w ią z k ie m  Wszystkich s t u - je ż o n o  z powiatu w ysoko - m n z o w t e ć - i -- ” ? s -v°  le8zczy* ‘
dentów narodow ców  jest oddać jffięge . w łączając ją  do r.«'w:atu h':Vl-J śkim ' i

®  Nar„ d ^ g„ .4 S te-  t ;  L Ć I *  ■ - ^
raóiiiw* i.«i- i - - Aozporzn.jzcnia te wehtKim w zy-TT) leci 7. \ 13 OTft 1S LtTm 1 . I\ćll ’ S>KJ ITl tu I * . -r „ i  - j -  i- * : iuiee-jcK: z ur.iem 1 kwietnia r. b.

tu W yborczego.
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Śmierć czgha w  Mcdaszigbach
g ó r n i k ó w  Z a g ł ę b i a

(Reportaż „ABC z Zagłębia Dąbrowskiego)
Idę zwiedzać biedaszyby. Mimo 

woli dźwięk tego słow a przywo­
dzi na myśl wszystkie ofiary, ja ­
kie pochłonęły te małe szybiki 
ludzi nędzy. Kolega, który zrósł 
się z m iejscow ym i warunkami i 
zna dobrze te wszystkie niezliczo­
ne tragedie, jakich  m iejscem  by­
ły  biedaszyby, pokazuje mi teren 
naszej wędrówki. Grunt rozmo­
kły, gliniasty, pełen dziur od nie- 
zasypanych biedaszybów.

—  W idzicie kolego, —  mówi 
mój przew odnik —• tutaj niemal 
codziennie pada jedna ofiara  bie- 
daszybów.

NĘDZA 
I NIENAWIŚĆ

P o p a t r u ję  się obszarow i. 
- W sa d z ie  w idać jakieś usypiska, 
doły, prostopadłe otw ory, gdzie­
niegdzie stare belki, zbutwiałe, 
lujj połam ane deski. K oło nas 
przechodzą górnicy, kobiety, a 
nawet dzieci, ■wszyscy patrzą na 
nas niechętnie, jakby z nienawi­
ścią . Tw arze czarne, wychudłe, 
na ustach m aluje się zawziętość, 
a oczy  zioną nieufnością  i bólem. 
Ubrani w łachmany.

—  Z n iechęcią odnoszą się do 
ludzi, którzy przychodzą oglądać 
ich „now oczesne" kopalnie —  
objaśn ia  kolega. v~

D la tych ludzi kwestia życia 
czy śm ierci, jest tak mało ważna, 
ii m orderstwo, zabójstw o, lub 
śm ierć, uw ażają za rzecz codzien 
ną. W ytw orzyły to specyficzne 
warunki m aterialne i ciągłe spo­
glądanie śm ierci w -oczy.

M usimy ze jść  z drogi i wstąpić 
na hałdę, bo drogą jodzie wóz, na 
ładow any w ęglem . Koń w ygląda 
strasznie, na bokach w ystające 
kości b ’odrowe, żebra —  tak, że 
zdała można porachow ać, a oprócz 
rego ranv ropiejące na całej skó- 
r » .  C iągnie po pełnej w yboi dro­
dze. K iedy przystaje —  pom agają

R O ZTARG N IEN IE A R T Y ST Y

—  W eź Fwoią fu jarkę, a oddaj 
mi por, bo  mi jest potrzebny do 
obiadu.

mu górnicy, a gdy to nie pomaga, 
b ije  go furm an kijem  od bata.

SZYBIK
Idziemy dalej, do czynnego bie- 

daszybu. Po kilku m inutach jesteś 
my na m iejscu . N ieufne spojrze­
nia, sto jący  przy ognisku dzie­
ciak, bacznie nas obserw uje, 
przed nami szybik. Na wałku, jak 
przy studni, wspartym  o podpory 
z desek, nawinięta je s t  linka sta­
low a. Z obydw óch  stron kręcą kor 
barn! kobiety. Linkę przytrzym u­
je  jakiś m łodzieniec, k tórj u w a­
ża, aby się równo naw ijała . W i­
dać skrzynkę z węglem , w yłania­
jącą  się z otworu biedaszybu. Ro­
botnik krzyczy : — H o-u -ho ' Stop. 
Cbwyta za skrzynkę i w ysypuje 
w ęgiel na obok ju ż nagrom adzo­
ny, p-otym wolno w puszcza skrzyń 
kę w  dół otw oru  W ałek szybko 
się kręci w odw rotną stronę, Z 
głębi dochodzi g łos :

—  Sto-o-p’
K obiety odpoczyw ają.
Przypatrujem y się tym czynno­

ściom . Czujem y się n iesw ojo  tu­
taj. W reszcie zaczynamy rozm a­
wiać.

—  Ile m etrów  głębokości ma pa 
na szybik? —  pada pierw sze p y ­
tanie.

—  Nasz nie jest głęboki, ma 
tylko 20 m etrów głębokości. Są ta 
kie, co m ają 40, a nawet i 60 me­
trów  —  odpow iada górnik.

SPÓŁDZIELNIE 
NĘDZARZY

—  Jak długo trw a wykopanie 
takiego szybiku1’

—  Nieraz trzy tygodnie. Trzeba 
m ieć do tego Jcapitał. To też bied­
n iejsi górn icy  Cbrzmi to trochę pa 
radoksalnie —  wśród najbied­
niejszych —  b iedn ie js i), muszą 
rakładać spółkę. Trzeba łopat, ki­
lofów , miedzianki, narzędzi wycia 
gow ych, belek do stem plow ania" 
—  a na to potrzebna jest gotów ­
ka. Zdarza się, że szybik prawi.e 
już wykończony, zasypie górnik 
kopalniany pod nadzorem polic ji, 
ponosi się straty wówczas. A le 
i na to jest rada. Na drugi dzień 
zakrywa się deskami, pwsysypuje 
ziemią i wtedy go nie widać.

— Dużo panowie zarobią na 
dzień?

T o pytanie budzi obaw ę nasze­
g o  ruzmówcy, dlatego też, po 
chw ili namysłu, pyta :

—  A  panom to na co potrzeb­
ne?

ROLSKA 
BEZ PROLETARIATU

My z redakcji narodowo - raefy- 
kalnego pism a „A B C " —  słyszał 
pan coś o nim, albo o tym ruchu?

—- O tuk’ r -  jak  ch idziłem  na 
zebrania socjalistów  to ciągle 

1 krzyczeli, że to pism o faszystow - 
j skie, burżuazyjne, ale nie w szy­

scy w  to uwierzyli.

—  Czytał pan m oże dra W oj­
ciecha Zaleskiego broszurkę „P ol 
ska bez proletariatu"?

— Czytałem  i w tedy przeko­
nałem  się, że socjaliści to zdra j­
cy mas robotniczych, bo udają, 
ze w alczą z kapitalistami, a ł ą ­
czą się z pasorzytami robotni­
ków  —  żydami. Takich broszu­
rek jak „P olska  bez proletaria­
tu", pow inno w ięcej się w yda­
wać. Dziś ruch narodow o -  ra ­
dykalny m a bardzo w ielu  zw o­
lenników  wśród nas. Niech pan 
napisze, iż górnicy Zagłębia Dą­
brow skiego w ierzą w  zw ycię ­
stwo idei narodow o -  radykalnej.

W ręczam y mu 2 egzem plarze 
„P olsk i bez proletariatu" doda­
jąc:

—  To dla tych, którzy wierzą
1 nie wierzą, ale po przeczytaniu 
zostaną w yznaw cam i naszej ideo 
logii. M oże mi jeszcze pan p o ­
w ie ile przeciętnie zarabia się 
na biedaszybach?

—  T o zależy od czasu i warun 
ków  pod ziemią. Jak się „fed ru - 
je “  w . kamieniu, albo łupku to i
2 złote za 10 godzin się zarobi, 
ale jak  się trati na w ęgiel to i 
5 złotych też można zarobić. A  
m ożeby pan zobaczył juk w yg lą ­
da nasza „kopa ln ia" na dole.

W  tym  m om encie słyszym y od 
głos wystrzału.

—  To węgiel rozsadzają —- 
dodaje. No jak  zjadą, panow ie?

Spoglądam  na kolegę, n .sze 
buty, palta, spodnie —  on na 
m nie. . -

W  BZEDASZYBp
Ha — m yślę sobie —  trzeba 

być odw ażnym  i u jrzeć ta kopal­
nię „ludzi głodu i n ędzy" X X  w ie 
ku.

—  Dobrze, zw iedzim y —^ o d ­
powiadam .

G órnik nachyla się nad biecja- 
szybem i krzyczy swemu .ow arzy 
szowi znajdującem u się nt/ dqle, 
że „panow ie redaktorzy AfSC 
zobaczą ich „fedruńek". *Z dołu 
nas zapraszają.

Czekam y chw ilę. K oledzy , znpw 
w yciągają  skrzynkę z węglem , 
górnik w ysypuje go. odczepia 
skrzynkę od linki, robi pętlę, da­
je  w skazów ki jak  m am zjezdzać. 
wręcza mi latarkę karbidową. 
W kładam  nogę w  pętlę, druga 
wisi w  powietrzu, a rękam i trzy-, 
mam się linki, dzierżąc jednocze­
śnie w  rękach karbidkę.

—  Szczęść Boże —  w oła gór­
nik, i kolega.

Zjeżdżam . Pu dw óch  minutach 
dotykam  ziemi. Jakaś czarna, 
zasm olona twarz zw raca mi u - 
wagę, abym  szedł pochylony, 
gdyż chodnik ma zaledw ie 1.30 
m., poczym  przedstawia mi syna

■ f f  r  e  m  i  n  s£

swego, który mu pomaga przy 
pracy, dodając:

—  Od 15 roku pracował na 
„g ru b ie", ale cóż po  14 latach mu 
siał przestać, bo zaniknęli, a ro­
boty nigdzie dostać nie może, 
takie „p ierońsko ciężk ie" czasy. 
Już dwa lata tak żyjem y, trza 
było, za innym i pójść na te szyby.

Z jechał wkrótce i m ój kolega.
Idziem y pochyleni. Prow adzi 

nas górnik -  o jc ie c  W ęgiel lśni 
od światła karbidek. Przejm ują­
cy chłód tutaj panuje. Ze stropu 
podpartego gdzieniegdzie belka­
mi \ deskami, kapie woda. Idąc, 
uderzamy głow ą o niski strop, 
lub też, potykamy się c  w ystają­
ce bryły  w ęglow e. Zbliżam y się 
do m iejsca , w którym  strop chód 
nika zaczyna się zniżać. Przysta­
jem y

—  D alej, to już panow ie nie 
pójdą, bo chodnik ma zaledwie 
nie cały m etr wy iok óścl i trzeba 
czołgać się, lub iść na kolanach 
—  m ówi syn górnika.

I długi jest teki chodnik? —  
pytam się.

—  Do stu m etrów, po tym już 
jest cały „ f ila r " , t. j .  m iejsce, 
skąd w ydobyw am y w ęgiel. O, 
tai n je s t  na 5— 10 m etrów  w yso­
ko. Tu kamień był, to trza było 
się przebić.

—  W  jaki sposób w ęgiel tran ­
sportu jecie do szybu?

—  W idzi pan, tu , prosto, jest 
wałek z linką. C iągnie w ięc myj 
syn skrzynkę na ułozach, taką 
jak ta.

Zwykła skrzynka, m ająca za­
m iast kół —  płozy, podobne jak 
przy saniach.

ŚMIERĆ CZYHA
P rącą jest ogrom nie niebez­

pieczna, bo nie tylko strop może 
się zawalić „za ia b ow a ć", ale tak­
że może zarwać się ziem ia pód 
stopami górników  i wtedy czeka 
ieły śm ierć w czeluściach starej 
kopalni, na dnie której czyha je­
szcze gaz, og ień  lub woda.

W reszcie wyjeżdżam y. Ubrania 
nasze przedstaw iają godny poża­
łow ania widok. W szędzie glina, w 
bardzo wielu m iejscach  w idnieją  
czarno plamy, o kapeluszach le­
piej nią m ówić.

Ciężka i pełna bohaterstw a jest 
praca tych ludzi, którzy nie chcąc 
iść na drogę występku, składają 
ofiarę sw ej krwi, i życia.

NADZIEJA
żegnam y ich z nadzieją, iż w 

Polsce bez proletariatu, nie bę­
dzie m usiał robotnik pracow ać 
w tak ciężkich warunkach.

Z życzeniam i polepszenia ich 
doli i zw ycięstw a idei narodówo- 
radykalnej, opuszczam y teren bie 
daszybów.

Lip.

P ięknie w yglądają  osady angielskich uniwersytetów O zfw c  
i Cam bridge, trenujące do w yścigu  m ającego się odbyć 2 kwietni*

Wielki amerykański wynalazek

O k k i l a r y  z b ę d n e

z a s t ą p i ą  j e  m a l e ń k i e  s o c z e w k i
W A m eryce czynione sa d o ­

świadczenia, dające jak  najlepsze 
wyniki z nowym, wynalazkiem, 
m ającym  zastąpić ckulary.

Zam ian  szpecących szkieł na

szała. Soczew ki te nakładane są 
pod powiekę, bezpośrednio na 
rogów kę oka.

Obecnie cena takich soczewek 
jest jeszcze bardzo w ygórow ana.

ooży. w ym agających  wzm ocnienia j Praw dopodobnie jednak w  p r z r -  
wzroku, nakładane są maleńkie, { śzłości staną się one dostępno dla 
.niewidzialne soczew ki, w ykonane : szerszego ogółu, 
ze specjalnego nietłukącego sit j

T r u m n a  n a  m i a r ę

R e k o r d z i s t a  w ś r ó d  s a m o b ó jc ó w
z d o ł a ł  w r e s z c i e  u m r z e ć

W m iasteczku M aiibeuge zmarł 
niejaki Gaston Leblane w wieku 
lat 60. Był to chyba najbardziej 
uparty sam obójca, jaki k iedykol­
w iek  zył na św iecie:

Pierw szy jego zamach samo­
bójczy  datuje się jeszcze z prżtd  
w ojny Strzelił on do siebie dw u­
krotnie i tak celnie, że obydw ie 
kule utkw iły w  g łow ie O dratowa­
no go jednak trepanująe mu cza­
szkę.

Od jakichś dziesięciu lat nie­
mal co roku usiłow ał on utopić 
się. Zawsze jednak w  ostatniej 
chw ili uw alniał się z w ięzów  któ 
re sam sobie nakładał. B ył bo­
w iem  św ietnym  pływ akiem .

U biegłego roku żona podbiła 
mu rękę w  chw ili, gdy strzelał j 
do siebie. Kula drasnęła go tylko. ■ 

D w a tygodnie temu zgłosił się 
do m iejscow ego szpitala, tw ier­
dząc, że jest dotknięty nieuleczal­
na i zaraźliwą chorobą. M im o za­
pewnień lekarzy, że jest zdrów, 
Leolanc Opuściwszy szpital oznaj­
m ił rodzinie i znajom ym  o sw ej 
chorobie I zakom unikował im, że

umrze w najbliższym  czasie. Na­
stępnie udał się do ok ła d u  p o ­
grzebow ego, gdzie zam ów ił sobie 
pogrzeb, płacąc 403 franków  i  
obstał o w ał trumnę, ktura miała 
być wykonana na miarę, „aby  by 
ła w ygodna" —  jak mówił.

W róciw szy do siebie oddał L e - 
blanc zapłakanej żonie pokw ito­
wanie zapłaconego pogrzebu, na­
stępnie wszedł na strych i tam po 
wiesił się na belce > N ie u p łynęło  
kilka sekund,-, gdy k to i-zauw ażył 
wiszącego. Nie znalazł się jednak 
nikt, żeby go odciąć, m im o, ze 
zbiegli się wszyscy sąsiedzi. Oba­
wiali się w idocznie jego gn ewu.

X Natuiolny ŚTodelc pr.-«ciw obstrukcji 
ZIOŁA ?WECZY3ZCZAIACE 
E A H P J Ń S K I E G O

P la s tty k a
Numer 2 — 3 wydawnictwa „Pia 

styka" zawiera m. In. interesujący 
artykuł Carlo Verdiani p. t „Tm- 
toretto". Uwagi Edgara N~rwer- 

tha o „Zagadnieniach estetycznych 
w budownictwie wojskowym ", o- 
raz duży wyczerpujący artykuł Sta 
nisława Ciechomskiego z okazji 
dziesięciolecia „Bractwa św. Łu­
kasza". Poza tym S t  A pperzellei 
pisze o „Tragedii Zbiorów Państwo­
wych" — „..Wspomnienia z góry 
Athos” . Leykam o „K-mendzie 
Miasta w Warszawie". Numer za­
myka obszerna ..Kronika plastycz­
na"

JACEK BRZEZINA 54

PERŁJ! i KARiBiy
P O W I E  S ł

—  N a pana tak sam o polują, jak  i na m nie. Hahaha D o­
brze pan zrobił w racając lutaj. Razem  daru\ sobie lepie] ra- 
lę  w  dniu, kiedy o n i przyjdą załatwić z nami sw oje pora­
chunki... —  rozejrzał się trwożnie dookoła i opatulił szczel­
niej w zan u con y  na plecy koc. —  Już ich tutaj ładnie przy- 
witamjn I tak o jednego jest m n iej! Tej sam ej noc\, co polo­
wali na pana, ze mną też chcieli się rozprawić. Zabiłem  jed ­
nego. Hahaha... Dziś był jego pogrzeb. Płaczki ładnie rycza­
ły.., Hahahaha...

Stanicy uchw ycił znaczące spojrzenie Kłopola.
„T ej sam ej nocy... zabiłem  jednego. ." . Czyżby owym ta 

jcm niczym  gościem w szpitalu był właśnie W e tm o re 1:
—  Jestem zm ęczony i muszę już iść spać. Panowie w y­

baczą!
—  Pokój przygotowany. Codziennie czeka na pana. —  

W etm ore  chciał odprowadzić Stanleya. lecz Kłopot odsu- 
r.ął go.

—  Zostań pan, ja już we wszystkim  naszemu rekonwale 
scentnwi pom ogę.

—  Ale ja sam nic chcę tutaj zostać...
Płaczliwa skarga W etm ore ‘ a puzostała bez echa
—  Za ostro rozm aw iał pan z Baadem ! -- zauw użvl K ło­

pot, gdy znaleźli się w pokoju Stanleya. —  Nie trzeba sobie 
tak ładzi zrażać!

^tanley wzruszył ram ionam i.
—  Cóż m iałem  mu powiedzieć?
X łopot zam knął starannie okno i zasłonił je roletą. Był

zupełnie trzezwy i Stanley podziw iał w duchu, ja k  ten czło­
wiek świetnie um iał udawać.

—  Chciałem  panu podziękow ać za uchronienie m nie od 
nieszczęścia!

Kłopot m achnął ręką.
—  Nie m oja  zasługa. O wszystkim  dow iedziała się panna  

Landon i ona ułożyła cały plan, ja  byłem  tylko doradcą.
—  Jakto o wszystkim  się dow iedziała?
—  O tym zam achu na pana! Em ir w ygadał się przed nią.
—  Em ir... —  Stanley w spom niał słow a K łopota, iż ku- 

wcicki kacyk kręci się koło pięknej A m erykanki... D laczego  
jednak kłam ała , opow iadając, iż wszystko jest zasługą K ło­
pota?...

—  Muszę ju ż iść Za długo nie m ogę z panem  sam na sam  
siedzieć. Jeszcze by to jakieś podejrzenia w yw ołało ! Spać 
może pan spokojnie, tylko łóżko w inny,kąt trzeba przesunąć, 
a i rew olw er1 radzę m ieć pod ręką Poza tym klucza ż zam ku  
proszę nie w yjm ow ać, by ktoś podrobionym  drzwi sobie nie 
otworzył...

— Są jakieś now iny?
--  Jak dotychczas, nie, lecz sądzę, ze jutro dow iem  się 

wielu ciekawych rzeczy. D obranoc!

R O Z D Z IA Ł  X V III  

SERCE I INTERES
Ranek nad m orzem  — nim jeszcze słońce wzniesie się na 

tyle, by oblać ziem ię swymi upalnymi prom ieniam i, nim fa ­
le w odpływ ie nie odkryją m ulistego dna, nim barki poław ia­
czy pereł nie odpłyną na połów , nim wiatr i słońce nie ros- 
pędzą świeżego zapachu m orza —  to chwila, w której Kuwcit 
raczej pięknym  m ógłby się wydaw ać, ba —  pociągać nawet, 
a jeszcze, gdy jak Stanley Destroy znalazłoby się niespodzie­
wanie riari brzegiem słonych, granatowych wód ukochaną

dziewczynę, o złotych włosach i błyszczących oczekiw aniem  
oczach, każdy by się czuł szczęśliw ym !

* **
Siedzieli chwilę w  m ilczeniu, on —  ja k  gdyby zażenow a­

ny, ona —  spoglądając przed siebie jasnvm , beztroskim  w zro­
kiem .

—• Coś par dzisiaj m arkotny 1 Czyżby źle się sp ało?
N a powitanie w ym knęła się z jego ram ion, teraz per „p an “  

mówiła... dodaw szy jeszcze w czorajsze napom knienie K łopo­
ta o Em irze, wszystko to, m im o szczęścia, że siedzi znowu  
w towarzystwie kobiety, która ow ładnęła jego sercem , nie 
w praw iało Stanleya w dobry hum or.

—  Z byt dużo m yślałem  w nocy o T o b i e  i o E m irze!
—  O l !!  Skądże to porównanie ?
Spojrzał jej badaw czo w oczy, Nie uciekła ze spojrzeniem , 

a wzrok iej m ów ił w ięcej, n :z słow a. Stanley sklął. się w du­
szy, jednakże postanow :ł badanie do końca przeprowadzić.

: B ył m ężczyzną ■ jako taki nie m ógł się w yłam ać z natural­
nych prąw „płci b rzyd k iej", które w ym agają nawet czasem  
wbrew woli i zdrow ego rozsądku, narażając się nieraz na 
stracenie łĆgo, Co się zdobyło, by kobieta pow iedziała  
w s z y s t k o  !

—  D ow iedziałem  się, iż tajem nicę napadu na m nie w szpi­
talu odkrył m e K łopot, ’ecz p a n i  (chciał być oficja ln ym i) 
za pośrednictwem  tego brudnego Em ira. Czy to praw da?... 
I co właściwie ciebie łączy z tym tutejszym kacykiem ?

Początkow o wyraz twarzy Margaret Landon w yrażał bez­
graniczne zdum ienie, które przeszło w  wybuch śm iechu.

- -  Aen, wy m ęzczyźn’ ! Każdy z was jednakow o m yśli 
i pyta. Przypom ina mi się nieśmiertelna rozm ów ka m iędzy  
czulącą się p arką: On —  „Praw da, ze jestem  pierwszym  
m ężczyzną, który efebie p oca łow ał". Ona, wzdychając —  „Że­
by który z was kiedyś inaczej się zapytał. Naturalnie, że je­
steś p ierw szy m !.!!". T ak jest i z panem . Gdzieś coś pan po­
słyszał i już p yta : „C o panią łączy z E m ire m ?", na co ja  n a- 
iurałnie, jako że jestem  kobietą, m uszę odpowiedzieć, że  nie!

'D . e * .)
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A B C  S P O R T C W E
Mtusotiati i U

M i m o  n i e p o g o d y  p i ł k a r z e  p r a c o w a l i

W  p o g o n i  i * < a  p i ł k ^
Sensacyjna a o ra żk a  CracoYii S t a s ie m

W  tówafźyskim meczu plłk&,sk".m 
JUzyna śląska ze Świętochłowic pa 
kóWałc Graco vlę w stosunku 4!l 
U-T). Przyczyną *ei sensacyjnej po 
raiki mistrza Polski było oólabifc.nk- 
ćniZyny brakiem Lasoty, Góry, Śze- 
Jjgi I Ko. basa Ślążary wygrali zashl- 
t«*te, gdy i  nadawali ‘Pr grze yriez 
cat; prawk! czas zawodów, w  17 
mtn. prowadzenie uzyskał d a dhjóka 
pZawoskrzydiowy Nulawfl*. Nleba- 
wfeir* przerwano grę na 20 mintif 
wsKutel gwałtownej śnieżycy. Po 
wtnotteniu gry bramkę wyrównuję 
cą zdobył Majerart.

PP znlanie pól drużyna śląska zdo- 
jywa drugą bramkę ze strzału Ce­
bul w 15 min. Wkrótce po tym O od 
strzela trzeci punkt z rzutu wolnego. 
Ostatnią bramkę uzyska! w 31 tnin. 
Cebula,

Ślązacy poza doskonałą kondycja 
wykazali znaczne opanowanie lusk 
t£ćbnićznvćh w grze. Na wyróżnienie 
rtttngtiją Goci i Cebula oraz trójka 
defenzywna.

Cfttftyla ć&ikowlcle żawiwna W li­
ra ataku i W pomocy. Widzów oli. 
2.000.

HEftWsŻY WYSTĘP ŚMIGŁEGO
W  jlPiłiw prze? dwa dni odbywpł 

sly tttfmej plłkarSKi.
■ W  iłnaii Ognisk.) spotkało się ze 

Śmigłym. Drużyna wojskowa wystą- 
P ifcw  swym składzie ligowym z po­
zyskanymi zawodnikami I grą swoją 
mocno rWmrnWalB Wilnian, gdyż 
L dość żywej grze Śmigły pokonał 
ugnisko 4 :ł , Warto przy tym dodać,

że. Ognisko Wystąpiło z liczną rezęr ■ 
wą.

Na COiSKaCH ŚLĄSKA 
Drużyna ligowa AKS (Chorzów) 

rozegrała w Mysłowicach propagan 
rfowy mecz z klubem oC MySlowiCc- 
uzyskując zwycięstwo w stosunku 

o (5:ó)>. '  ! IY!
Najlepszą częścią drużyny była 

trójka środkowa ataku: Piątek. Wo 
stal, Pyie! która też zdóbyla wszyst* 

! de bramki.
W Lipinach miejscowy Naprze 

rozegrał towarzyskie spotkania z K9 
Pogcń (Nowy Bytom) uzyskując za­
ledwie wynfk remisowy 1:1 ( 1:0). 
Naprzód wystąpj w komolenyrtt 
slilsSIzić z brućmi Plecami i Michał, 
skim, którzy powrócili z obozu kon­
dycyjnego z WarSzawy.

ZWYCIĘSTWO WISŁY 
W Bielsku rozegrany Został rnećz 

Mlkarski pomieazy reprezentacja pod- 
i ikręgu bielsko-bialskiego, a ligową 
drużyną Wi9ły z Krckowa. Zasłużone 
zwycięstwo ocniesli llgt-wry w sto­
sunku 4:1 (2:1). Bramki uzyskali* 
dla Wisły Artur, Habówsld. Łyko i 
Ogfodnicki, dla gospodarzy Gajda.

NIESPODZIEWANA POftAŹKA 
BRYGADY 

W mistrzostwach Hgi podokręgu 
Zagłębiu Dębmn skiego częstochow­
ska Brygada doznała niespodziewa­
nej porażki w spotnaniu z rJrynicą 
CzJadŻ) w stosunku 0:1 (0:0), Bry- 

*-ada nie Wykorzystała riiitn karne­
go, którego egzekutorem był... bram­
karz Krzyk. Mecz odbył się w Czela­
dzi.

N u  r i n g a c h  c a ł e j  P o l s k i

P i ł a t  n o k a u t u j e  W r a z i d ł ę
n a  m is t r z o s t w a c h  b o k s e r s k ic h  Ś lą s k a

Dęnerti a ligową Polonią. Mecz za W Wielkich Hajdukach zakon- pierwszym dniu zawedów zreau- , W hiedsielę * Czechowkmim
kończył się niespodziewanie wynikiem czone rosiały indy widu) lne mi- Wn przegrał w stosunku 15:15
remisowym 1:1 ( 1:0). Do meczu te- StYzóśtwa Śląska w boksie. Mi
gó Pogoń wystąpiła w pełnj m skła- strzostwa do kióryoh zostało zgło- -   - , .
dzie (jedynie bez Matyasa). Drużyna szonych tylko 32 zawodników sta pokonał na punkt? PrzewazUJKa 
lwowska grała jednak dość słabo ly na bardzo niskim poziomie. Na (IK b j.
w drugie! połowie nie Wytrz;; starćie zabrarto stołowych zawód 
tempa tak, że Ślązacy pr.d koiucc ników jak Waneckiego, Welgrue- 
zawodów wyraźnie przeważali. na, Waloszka, Flaszyńskiego.

Mecz n

Wy alki vżatk faiałowych: iirS.
wadze Jkiuszej Jasiński (Buch) j  MISTRZOSTWA P O ZN aN Ia

miąć! 1n leżn5Bnlvfdzow Pz°ebnX c ię ' Mistrzostwa przeWida.ahe na (IKB) pokonał niezasb,żenie 
nkółó t«OoG- cztery dni zostały w obec tego p« punkty ©38 ka Poi. KL S.)

Tegoroczne indywidualne ini- 
W wadze koguciej JarTibrk sfrzostwa, w boksie okręgu p&i- 

(t*tB) pokohał Ha punkty sa ’ a irańskiego «  ypadh/ bardzo blado. 
(Phi. K. 5.) ; Do walk stanęło tylko 28 zawód •

wadse piórkowej Korzenieo ników. Na starcie stanęli zawodni*
na | cy z kilku klubów z Wartą i So­

kołem na cztue. Nip Wzięli w  mi-

S e z o n  b ie g ó w  n a  p r z e ł a j
Z w y c i ę s t w o  M u le g o  w  W a r s z a w i e

W  niedzielę odbył się w Wa .sza-1 pieiwizt miejsce tają! DrOgOkuplec
j- iGopleni# — Inowrocław) w czasie

#  wadze lekkiej Jaras (Sia- strzostwacti udziahl tń. ir plęśett- 
ęln) pokódSl ba punkty Pykę :se HCP. Niespodzianką był start 
(K P W '. Sipińskiego, który przybył na bal

mecz z Ostrowca kieleckiego, gdzie 
pracuje zawoduwo. ŻeWody strjy 
na średnim poziomie i nie w yw o­
łały w iększego Zainteresowania,

W finałowych spotkaniach Wy­
niki były następujące: iw g koirj. 
w ag.):

Czerwiński (Sok.) pokona. SWe

w wad: e nófcredniej l  *szer 
(KPW ) uókonał )-3 punkty nieżk 
sidżeiłlę Badurr (ro b  K 8 .)

w wadee Credntej Wiedenian 
(Ruch) cwyc.ężyr przez techn. k. 
o W trżecłm stii-etu Chudzika (V - 
ua Sosnowiec).

W wadze potcięSkir i Kolonko
iPtocłł) Sdobył tytuł u-lfitna bo* go kolegę klubowego Świątka na 
walki b'W iem przeciwmk jego m ej punkty.

Bazamik (W arta) wygrał walko

wie doroczny bieg ra p/zełaj o pu
vhBt Eorysia Dystems biegu wy no- 10:58 S przed Stypełskim (KPM Po 
Sił 4 000 mtr. Trasa b edro cięLka. mor/aj.in Toruń) łld)5,4 wau,,
W czasie biegu padai śnieg i grad, i W grupie juniorów in 3000 mtt. ^ję"

Pienvazc miejsce zdobył Noji w zwyciężył AsidruSzłtieWtCż (KPW > o- w wadźe ciężkiej dóśfełoJSo o-jw erem  z powodu nadwagi Kozioi-
•/asie ł(|:58 5 po zacięte, walce na rftórranin) 8)44,8 i Włetrolckiin (-■ czekiwanego pojedynku Piłrta z '
finiszu z Y^irkuseii’ (Warszawłanku), uó) b ;t2,4. W razidby Piłat wykazał żs znaj-
ktÓry uzyskał eza? zaledwie o jedną ŚLĄSK duje się w dobrej fuiuiie i Już tta
az>‘esią*Ł sćkund- śłabszy. 3) Gałusz w  Sosnowcu odbył się w niedzielę początku tlćugiej rundy znokacto 

11 ;30vki (KPW) .1:30,2 4] Janiszewski pieg napizełftj o mistrŻÓsb.O śląskie wał Wfaiłułfc.
(PZL). 5) RustlewSkl (Żagiew). ^  ’okrę^nwefco Z wiązka UkkMtle- p o K A Ż K I K AD O M lAK Ó W  

W  kiasyfikatil druzyr-uWej zwydę tycznego, -v
żył PZł. 153 pkt. przed Warszawian- W kategorii seniorów na dystansie r x
ką 121 pkt., żagwią Iłu pkt. i Skrą óJuO mtf. zwvclętyi Sitko (KPM vV sobotę i w n.edrielę bawiła 
8S pkt. , _ *-------- -

ka, W spotkaniu towarzyskim w y ­
grał Koziołek,

Janowczyk (Sok.) po ciężkiej 
w&lce pokonał Skałeekiegu.

Vogt (W ) zwyciężył na punitty 
Giftlnika

Jarecki (W ) pokonał na punkty
Sipińskiego.

«  M A l l M A f e M S K  I  m POGOŃ REMISUJE Z DĘBEM ,
mik snMbańia ^ niedzielę rozegrany został WeSp< SBłiló p t )  (kir:„ klr^C/l Lwowję mecz miedzy kaiowiddm

S E  R A H 7 1 C  S 1

W TOłtDNIU
W niedzielę Odbył aię W Toiumu

miejski ko 

dwóch

. . . . , ..  v ........................T ------- - FloryŁiak (W ) po clężkiot Wal*
Katowice) z 19 :17,5 min. w Wars-zSnle radomska drużyna .et *wvcięzył Owczarza (KP\V)
piztd F iybyt-- (Stadion) i Kolędą buksocskią bron. R«*t- raó: ona W v*agach półciężkiej i ciężkiej
(Sokół Krywnłd). .......... _m d n o  nieesę z klubami warszawski walk nie rozegrano.

biarwsiy w tym 3tzoniC bifcg naprze 
łaj organizowany przez mle 
rrnlei WP i PW.

Zawodnicy startowali 
grupach.

W grupie par- na dystańsię *000 u mi — ponosząc dwie miażdżące po 
zwyetężył Bożek (KPW’ l.atowicet raźki.
orzod Swobodą (IIPW Katowice). 
Czas zwycięzcy 8 5  6.4 tnin 

Nagrodę wojewody Grażyńskiego 
dla najlepszego zespołu W grupie re-

W sobotę z C W ś radomscy ook- 
ctrsy przegrali s a k

W wagach tych okręg pożnaAski 
reprezentować rtiSją w dalszych 
f-potkabiach ft tytuł W ictrzi t*oUk$ 
b łitnura i BiałJrowtki.

Wtorek
o i 1 ..IZiedy ranne 6J!0 OimnasTjka 

6.40 Muzyka. 7.00 Dziennik. 7U5 Muzyka 
8no Alfppcju Ule saki.ł. Il.i6  Aunyeja
air szkół: ,,Wcsu).v zwierzyniec'- — słu­
chowisko. 11.40 Muzyka frsncuska (pły­
ty 11J57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja
południowa.

15-.30 Wiad, gospodarcze 15.16 „Przy 
kominku" —- audycja dla dzieci star- 
zyiSh. IM? Koncert .Orkiestry Wileń- 1 

sktój,-. ldjSO Pogadanka. 17.00 Od SCairu 
,4*r-TiblMaSfU ** .fejletlpl lt.fs Recitali 
skrzypcowy, lł^c s,azka w p -cc — j

' ‘ptjgaUanfty, 'iO.óu '  Wrad -spo.towre." J8 1', 
'Skrzynka . techniczna 18.38 Audycja dla 
wżi. 19-00 Wieczór bajek i9 co i iU-go
w,ekU. 19.30 Po] ka twórczość cłió-alna 
(XI audycja). .19.60 Pogadanka aktualna, 
'ó  00 Melodie taneczne w wykonaniu 
Małój Orkiestry P. R 20.4b Dziennik 
StoÓ „Zlotu Hem;" -  dramat mużycz- 
h? Pyszarua Wagnera. Transmisja Z ita 
tru Jat Scr.ia" W Mediolanie. i

V ' trupie seniorów ba 4.000 mtr. I -ńoróo zdobył Soból t  Krywftłdn.

S L  s i e r ż a n t  R a d t K e  z w y c i ę z c ą
n a  ś z e r m l e r c z y t n  m i s t r z o s t w a c h  a r m i i

nik. 7,13 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół.

11.15 A.idyćja dla szkól. 1) 40 Palik*
Mendelssohn: Fragmenty z Tria d-moll 
op. V) (płyty). 11.87 czas i hejnał, la.us 
Audycja południowa

15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.40 
Opowiadanie dla dzieci. 14.00 rikrzynka 
językowa. 16.15 Muzyka =al<,nuWa. iBift 
Pogadanka 17.00 człowiek wojńy przy* | 
szłości — odczyt. 17.15 Utwory .Jana S. 
Bacha 1750 Odczyt. >8.00 Wiadomości • 
Eportuwe ib.10 Sylwetki kbmjJbżytorów 
jazzowych (płyty). 18.35 Au.iyaja. : dis 
wsi. 19.00 ..Wrak1* — nóWeia % :  ■ ,
Kaszubów 1920 Napomniane pleśni w ! 
wyk. Mieozysława Saleckiego (tenor). 
19.95 Dialog dyskusyjny. 19.50 Irrzeiuo- 
wienie wójewrody śląskiego dr OfniynJ 
skiego. 20.00 Koncert z ptyt. 20.45 Dzien­
nik. 20.53 Pógaaankh. R.oó Kftncert 
chopinowski w wvk. Coletre C»aveau. 
21.45 Kwadrans poetycki. 22.00 Kbllćeft 
poptilarny. Orkiespa F-. R. i A. Koryt* 
ko -  Czapska. 22.50 Dziermik. i Kom. 
meteorologiczny.

t?AJCl*XAWSZE AUDTCJE
1&4Ś „Ptzy kominku** — audycja 

dla dzieci.
18.60 Wieczór bajek 19-So S 20-go 

Wieku
Ż6.0C Mćledi.- taneczne.
SI.00 rjaore fteńu“ —■ dramat mn- 

yczn> Wagnera. Transmisja z teatru 
..La Scali- w Mediolanie.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
17.00 ( ziomek wojny przyszłości

— Odczyt,
19.20 śpiewa Mieczysław SatefekL 
19 „Rzecz o rólce księgarskiej"

— dialog dyskusyjny.
21.00 Utwory Chopina gra cólette 

Gaveau.
21.43 Kwadrans pi etyck!
11.00 Koncert popularny.

V kobotę i uiedfcielę Odbyty się 
W Warsiatyię zawody śzermiatoze 
o m.strr.asuwo iv szpadzie.

W jitaiwszej l iasin mtśtkzćłh af* 
mii został kpt. Tymiński, który od 
tiiósl 6 zwycięstw, * popiósł tylko 
jedbą poraihę, Ź) rtm. Koprowski. 
3) pór. .Tal/ębski,

Wśród fechmiśtrzów pieżWSże 
miejsce t tytuł luistrzk armji zdo­
był płut, FńJttc odniósł- un 7 zwy­
cięstw na. 7 możliwych.

3) płut Caban, 3) bosman mat 
AdbuliłSkck.

W szabli w klasie J-ej w roz­
grywkach Hnałowycb picrwsz-' 
miejsce zajęli mjr, D orionuiski i 
mjr Sfegda, mając róWną łlOSć

i po jfedhej porażce). W obec toga
zarządzono dogrywkę, która 
dramatycznym przebiegi: 
sła zwycięstwo, mjr. cJcgdzie. Ostl 
teczna kolejność w finale

-kWt-

S ie m ia n o w ic e  m i s t r z e m  P o l s K i
w  p i ł c e  n o ż n e j

zwycięstw i porażek. (8  żwyclęstw szewski.

1) mjr. SCgda, 3) mjr. DobreWoi 
ski, 3) por. Tichy, 4) por. l)ziu- 
riyńkki,

\V ęn.pit żechmhtrzów nowy 
sukces cdnl&sł st Jitricut Radtke 
który zdobył również mistrzostwa 
ąPmlj w erabii Loielnhść w Gna* 
łe : 1) płut ^oęt, Ś) ł l  yierź. Rad* 
ikę, ->) płat. Sdban, 4) St. siei.-. 
Skrobała, 5) plut. MzyglOWśkl, 8) 
b- sitian mat Adamoszek, 7) oos- 
liian mat Konopka, 8) śici-i. .łam

V, Gmdziądku odbyty się w  nie* 
dzielę mistrzostwa Dolsk-' w płłCC 

P ° ; rowerowej. Udział w za* odach 
przyp*o- Włjęły ą gruzyny rłw,e drużyny 

Bierni* nowie, Tornedo s Bydgos*- 
czy 1 SCG Grudziądz 

Pierwsze miejsce zajęła piorw* 
sza drużyna * s iem im ow ić w

sktedkie Kata t z ś io b
Trzecie ńtiejoCc zajęta drużyna 

grudziądzka SCG w składzie TVa- 
l-wski i Malinowski.

W rOzglywue <f mistrzostwo Po­
morza SCG Grudziądz pokonał 
Torardo » B yd jtM śt- lOdt, Zdoby­
wając tytuł mistrza Pomorza.

^ w v c i f s i w b  C r a e « v U
n a  k o s z y k o w y c h  m i s t r z o s t w a c h  P o l s k i

Decydujące spotkanie w koszy­
kówce fnęsklei 0 WiiStfzclstWo Pol­
ski rozegrane w niedzielę na hali 
krakowskiego ośfódKa między Cr a

M o r d e r s t w o  d  l a  8 z t .
D y żu rn y  t r i u ;  w  B fb ro w in k s c li

o f i i r e  p o t w o r n e !  z b r o d n i  r a b u n k o w e j
WAJftSZAWA II*

_  13̂ .00 Muzyka drigielska (płyty). 14,10 
Końceri rozrywkowy (płyty). 15.00 Po- 

aktualna. 15-10 życie ktnfural- 
^  Stolicy 15.16 Zespół salonowy Józefa 
pitna i łC Siemaszki. 18.00 Recital for- 
te^lAtłowy Józefa Smldowicza 18.50 Mu 

lekka (płyty). 22.00 Muzyka lekka 
* tameczna (płyty).

STACJE KRÓTKOFALOWE 
’ »'•« -  tao 1 Dziennik w jęz. polskim 
1 angielskim, 3. Chór Orlahua śpiewa 
Pieśni i pioser.kl. 3. Fragment z powie 

Władysłi.wa Reytnonta ,,r.:trukc;a"
4 Muzyka ludowa lekka i taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19-50 Radio Rom.tnia. Koncert symlo 

Piciny.
 "̂'*00 Budapeszt. Recital fort. Wilhel
wa Kampfta. 

w.ło Paris PTT. Dawne przeboje.
5040 Wieża Eifna. Koncert Eymlonlcz- ny
Sino WtadApeczt Wieczór polsko - wę- 

Sierak
. KRtiDA

Pieśń „Kifłd” ranne** 643 Gtmna- 
S  6-6o Muź^ka (plytj*). 7.00 Dziefi-

WARSZAWA n.
13.00 Koncert. 14.10 U .wory Mozarta 

lpłvty). 15.0u Pogówędka gospodarska 
15.15 Wiadomości sportowe 15 20 Trio 
salonowe Polskiego Kauia. 19.00 Koncert 
solistów. Wył:. H. Gałachclnowa -  
śpiew. T Lifan — wiolonczela 18.50 
Muzyka lekka z płyt. 19.55 Zycie, kultu­
ralne. 72.00 Felieton. 29.15 ,.Atlas i gra­
mofon" — opowieść słowno - muzyożna.

AUDYCJE KRńTRCFAL.łWf.
21.00 — 2.00 1. Dziennik 2 Ćo sły­

chać w sporcie polskim. 3. Kapela L - -  
dówa .Dzierżanowskiego. 1. „Warszawa i 
Jej zabytki" — pogadanka 5. Melodie 
żołnierskie w wyk J. Ciżyńskiego. W 
przerwie o godz. 1.20 - „Wilno — ulu­
bione miasto Józefa Piłsudskiego** — 
pogadanka w j',tyku ahcieltkim.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.00 Sofia. „Aida" — opera Verdiego.
19.10 Królewiec. „Tosca" - -  Optra Puc- 

cinie^o.
19.30 Kudapeszt. ,J5on Juail" — opę­

ta Możarta (tr. z TefetJ-u).
20.10 Hamburg. .^Polska kraw“ — o* 

peretks Nćdhała
Brno. „Rusałka" — opcM DWO- 

rzaka (tr. z Teatru).
2ł .(Ki Mediolan. „Walkiria" -  Optra 

Wagnera. Dyr. KrSUss (tr. z La Seal i

ŁOMŻA. 2Ś. 3. Nocy : uh. na 
przystanku osob. Bobrownik) ko­
ło Łowicza położonym ni stacja­
mi Nieborów a Łowicz dokonano 
potwornego morderstwa.

W nocy, gdy w dyżurce stacyj­
nej znajdował się dyżurny ruchu 
pełniący zarazem obowiązki prze 
jbzdowego, Zygmunt Wiśniewski

W GRÓJCU
zaorenumerciwać „A  B C“  można 

n p. Jozefa Zaszewsk-ego 
ul. Skargi Ż1

—  nieznani sprawcy oddaii przez 
okienko serię strzałów rewolwe­
rowych. Wiśniewski martwy zwe 
li! się na ziemię.

Mordercy —  prawdopodobnie 
dwaj —  dostali się następnie 
przez okienko do wnętrza dyżur­
ki. skąd zrabowali kasetkę meta­
lową z pieniędzmi oraz rower, 
własność zamordowanego W iś­
niewskiego poćzym zbugii.

Nad ranem zawiadomiono o 
morderstwie stację ?„owicz, stcąd 
wyruszyły do Bobrownik władz* 
śledcze oraz lekarze. Jak wynika 
z sekcji zwłok, Wiśniewski otrzy-

N o to w an a giełd warszawskich
G I E Ł D A  P | E fe » £ £ N A

Holandia 293.50; Brukse- 
<« ®S*40; Helsinki 11.65; Londyn 

Nowy Jork 5.30 i pięć ńs- 
Łowy Jork (kabel) 530 i 

s«tdeft ósmych; Oslo I.32.30; Paryż 
Praga 18.31; Sztokholm

lufyeh 121-50tń, *yczki! 3 proc. prem inwest. i
Ł s /  2,5: lle'J cm 8P'75: 'S " r° C‘40 7t “  Łej em. 91.00; dolarówka 
ggje?'' .4 proc. konsolid. 66.25
*>5 50- 4 ' P01 Proc* w ew n- Pańs,w 
7o’«ó : , r' Proc- konwfrs. (większe)

Listv iL0 *ne) 71J5'Sk * *hst8B/ife; 4 | p,5| proc. ziem- 
- 'v . aeria v  62.00; 5 proc. Wafsz. 

89 13.(1933

Akcje. Bańv p ni6k! 111.00, Wars"Tow 
38.00- 
P-25

Pabr. Cukru 3509; Węgiel 
15-25- e (Li,P°P 65-25; Modrzejów 
57.90’ arachowice 36.00; Żyrardów

G I E Ł D A  z b o z o w a

Tszeałea jednolita 27.00 — 27.50;

zbierane; 26.50 — 27.00; żyto 1 st. 
19.25- 19 75, owios I sł. 21.50—-22,ot). 
11 sl. 1916 — 20.25, jęczmień bro­
warny IM/iO -  20.00; jęczmień 
17.75 — 18,00, groch polny 24.00 — 
26.00; Victoria 28 00 — 29.00;
lubtn niebieski 14.60 -  lfl.ÓO, żółty
15.25 — 16 75 ' Ztpak zimowy 53.00
— 54.00; letni 51.00 — 52.00; rzepik 
zimowy 49.00--50;0Ó; letni 4900 — 
50,oO: siemie imane hasis 90 proc.
47.00 — 48.00. koniczynę ezers sur. 
I1IO O0 1,00(1. koniczyna hlala 190.0(1 
210.00; mak niebieski l()7.0O —
112.00; riłąSs psz. g I 42 50—45.00, 
g. 1130 50 — 32.00, pastewna 16.60
— 17.60; żytnia gatunek pierwszy 
30.50—31.50, gat. łl 19.5'1 -  20.50, 
razowu 22.25 - 23 00 otręby pszenne 
grube 16.25 —1(5.75 średnie 14 75—
15.25 'niałkie 14 75 — 15 25; żytnie
12.25 — 12 75 m a k u c h y  ln i a n e  19.00
— 19.50, rzepakowe 15.50 — 16.00, ru­
ta sojowa 22 7? 23.25. <doma praso 
n a m  (żytnia) 6.()0—6 50, siano słod­
kie prasowane 10.50 — 11.00, pra­
sowane 8.00 —  9.00.

Opieczętowanie żydowskiego skleou
2 d  s z m u g i e l  j e d w a b i

W  ub. sobótę 26 b. m, podczas 
największego ruchu do mocno 
reklamującego się sklepu z mate­
riałami I. Cwejko sp. akc. prży 
ul. Bielańskiej 23, gdzie Sporo nic 
uświadomionych warszi.wianek 
zaopatruje się w jedwabie i t. p. 
— przybyli przedstawiciele straży 
granicznej, nrzędu skarbowego f 
policji.

W  wyniku krótkotrwałej rewi-

mał 3 kulę w klatkę piersiową.
Żgon nastąpił natychm iast

W  kasetce, którą zrabowali 
mordei*cy, sądząc z ilości sprzeda 
nych biletów znajdowało się 8 
zł. Ślady wskazują, że bandyci 
uciekli w stronę Skierniewic. Byli 
to -prawdopodobnie członkowie 
bandy grasującej od pewnego 
czasu w powieoie łowickim.

Policja znajduje się na tropie p e n N c h ^ ,  6 3? W półfiniłe Polka 
bandytów. wyeliminowała Saint Fereol.

Z e b r a n i e  a n t y k o m u n i s t y c z n e

cpują ft puzuańsklttl AZS ptzfhio- 
sł() sensacyjne żWytięStWó Urńco- 
vn, która w pięknym utyli; poko- 
ńaiS b. ttiisttza Polski W 8t 45.:36 
(22:i9).

Pożnańczycy mieli słaby flr.ien 
? ustępowali żraesnie pm  wrgls* 
dem ambicji 1 bojOWOŚei.

"w ten sposób po t tf  plerw riy 
od kilku lat tytuł m is tm  Polaki 
w koszykówce męrklej t  PosSlSnla 
powrócił do Krakowa 

Kusze dla Cracovii zdotyli. Cz*j 
czyfc '16, Filipkiewicz 15, Wiraeś- 
niak 10 i K cpf 4 Dis AZS Cżń- 
plićki 13, Bćżyćki U , Imielski 5 i 
Kasprzak 2.

N o w e
m i s t r z o s t w o

J ę d r z e j o w s k i e j
Nc międzyn środowym Ufmieju te- 

niso wym w Antibes Jędrzejowska »• 
ięła plerwcif miejsce błJSt w fhnlt

w  Ł o m ż y
SwięcińsKL Zebrarii ?  z,nut * L  
przeciw komunie 1 z}d.;Bt«Ti. Przed  

- • Boże coś PołaKą”  n-
M ^ r o b -o  Oczytał reMłnŹfe, Słwiri*

W  Łomży odbyło aię 'gromadź* 
nie antykemunłatycrtie. Po skończo­
nym nabożeństwie w Domu bafoUr 
kim odbyło się wielkie zebienie pfzy 
udziale pon. d 1209 ©sób, Obei-nj bel
również J. E ks bifekup L"koml., „ | jt'-:H^"konleC*hóść walki i koutwu-

W  U l H H M .  książki, „ c l ™  , S ^ A S ^ ^ S l S w l S a f * ^  f - L  
ki iń. Oklep Sż do wyjaśnienia. | HckiCh i narodowych organizacji. Irodowjcn.
Okazało S ię  bowiem, że w sklepie 
znaleziono zarówno rachunki, któ 
rych znaczenia kierownik sklepu 
nie umiał wytłumaczyć, jak i ma 
teriały jedwabne prawdopodobnie 
pochodzące ze szmuglu.

2 0  t y s . z l .  n a  ś d g a c z ^ ,A k a d e m i k ”
H o j n y  d a r  n a  F .  0 .  M .

akedemików dla
M ■ędZ^'korpóracyjny | naszej M a r y n a r k i  Wojennej

Akadettuckl urządził td dniu o|  ar.
marca b r. w kinie „Rom s“ Pod 
protektoraten) Gen. Broni Kazi-

pierw szy numer „Głasu Nerodoweso
Fk a za ł slq w Wilnie

x n ‘>7 3 Dziś w Wiliue uka- 1 niei dawnymi współpracownikami 
J t t y  « * r  „Dziennika Wileńskiego^. W  ennnc-
Gtiffi Narodawy . Pismo to jest re-! jocji redakcyjne), nowe pibmo DA 

daćowarK. i wydawane w IohMu ,a* w.azuj. do tradycji dannych pnm 
S o n e g o  „Dziennika Wileńskiego”, narodowych w Wilnie. 
Współpracownicy tego pisma są row-l

Obywatelka miasta Warszawy 
p: Marla Poraj - Biernacka złoży­
ła do dyspozycji gen. Sosr.kowskie     , ” -----------------------13 ao ayspazyej gen .mierzą Sosnkowskiego Akademię na ce]fe obrony Morskiej kwo 

M orska, na które] młodzie z wszyst „ nnnrt CńBnkn<óski DrziMorską, na której 
kich wyższych zakładów nauko­
wych Warszawy uchwaliła rozpo­
cząć zbiórkę na Fundusz Obn-nj 
M,',rśkiei r* przeznaczeniem na bu­

tę 20.000 zł. Gen Sosnkowski przu 
znezył powyższe kwetę na budo­
wę scigacza akademików

N i e  k u p u j  u  ż y d a I
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O s t a t n i  r o z t i z i a ł  w o j n y  r o z p o c z ę t y

M s l a f l c i j  w k ro c zy li da H a fa lo n l
J a n i k a  w & v * £ c t  e t e r w o n y c h

R u n ę ł a  w i e ż a  K o ś c ie ln a
Trzęsienie ziemi w Jugosławi i na Węgrzech

SARAG OSSA, 27. 3. O zm ierz­
chu w ojska gen. Yague w targnęły 
do K atalonii i za jęły  w ioskę Ma- 
salgorreig. W  tym samym czasie 
m iasto F raga  zostało całkow icie 
otoczone przez w ojska pow stań­
cze. Straże przednie weszły już 
jakoby do miasta. Na lewym brze 
gu rzeki Cinca w ojska powstań­
cze zajęły  obszar około 10 km. 
szerokości i od 3 do 5 km. wgłąb.

SALA M AN K A , 27. 3. W ojska 
rządowe kontynuow ały w sobotę 
w pospiesznym  tempie sw ój marsz 
v A ragonii. Kuntunikat hiszpań­
skiej narodow ej kwatery głów nej 
brzmi następu jąco:

..Praw o skrzydło armii naro­

dow ej obsadziło m iejscow ość Sa- 
gantę oraz s z e n g  w zgórz. Na 
odcioKu L os M onegres w  najoar- 
dziej na północ w ysuniętej czę­
ści p row incji A ragon ii, w ojska 
narodow e posunęły się naprzód 
o 32 km. za jm ując kilka m ie jsco­
w ości, wśród n ich  V aiirarta  i Pe- 
nalta. D ruga kolumna arm ii na­
rodow ej przeprawiła się  \.rsez 
rzekę Guadelupę na południow y- 
wschód od Caspe i za jęła  pomimo 
oporu n ieprzyjaciela  kilka wzgórz. 
Około tysiąca m ilicjantów  dofita- 
ło  się d o  niew oli w ojsk  narodo­
wych. Lewe sk izyd ło  armii naro­
dow ej za jęło w  ciągu  ubiegłej so ­
boty 22 m iejscow ości, w tym Ca-

spas V " Huesca w okiygL Huesca 
i ’ Pertosę",

BURGOS, 27. 3. Gen. F ranco 
pow rócił tu dzidiaj z frontu  ara- 
goń skiego, by przew odniczyć na

posiedzeniu sw ojego gabinetu. 
W yraził sw oje zadowolenie z  w y­
niku n iedaw nych operacji i do­
da ł: „R ozpoczęliśm y ostatni roz­
dział w ojn y".

BUDAPESZT, 27. 3. W niedzielę, 
o ęodz. I2.7C w Budapcsrrie i ók-> 
licich uało się odczuć dość silne 
trzęsienie ziemi, które tfwalo okbło 3 
sekund. Poważniejszych szkód nie 
zanotowano. W mieszkaniach, poło­
żonych' na wyższych piętrach, no- 
przesuwaiy się niebie i stanęły zega­
ry. Ośrodek trzęsienia ziemi znajduje 
się,,, prawdopodobnie na półwyspie 
Bałkańskim.

(\.VIEBEiś’v 27. 3. Tutejsza stacja

P r z e d  z a k o ń c z e n i e m  r o k o w a ń  t e c h n i c z n y c h

Pierwszy dyplomata litewski
p r z y b y ł  eto W a r s z a w y

A n g i e i s  l o - w i o s k i
p a k t  p r z y j a ź n i

W  niedzielę, o godz. 21.38 przy­
był Jo W arszaw y sekre^an p o­
selstw a litew skiego, p. Jerzy Kai- 
riuksztia, który rajraie się w  sto ­
licy  przygotowaniem  spraw  zw ią­
zanych z  Uruchomieniem poseł- j 
siw a P. Kairiuk&ZŁis zamieszkał.

ee ju ż w  sobotę. Dzień ju trzejszy  
poświęcony zostanie spiaw om  
czysto technicznym , jak sporzą­
dzenie tekstów w  językach pol­
skim i litewskim.

Należy się. spodziewać, że pra­
ce zostaną w poniedziałek zakoń­
czone.

LON DYN , 27. 3. K ilka angiel­
skich dzienników  porannych do­
nosi dgłś, że należy spodziewać 
cią w izyty w łoskiego ministra 
spraw zagranicznych hr. Ciano 
w  Londynie. 'W iadomości te m a­
ją  w  pew nej m ierze pochodzić z 
łktt m iarodajnych, poniew aż 
w stysU je  ir io rm a cje  podają  te r ­
min w i^ t y  hr. Ciano na kw ie- 
d eń . Celem przyjazdu w łoskiego 
mhaistm spraw  zagranicznych 
byfo  b y  podpisanie w łosko -  an­

gielskiego paktu przyjaźni. To­
czące się obecnie rokow ania w ło­
sko -  angielskie w  Rzym ie m ają 
przebieg pom yślny.

„D aily  M ail“  donosi, że M usso- 
lini zgadza się na daleko idące 
ustęp : t w  a w obec A nglii w spra­
w ie hiszpańskiej pod warunkiem 
■".przedniego uznania imperium 
w łoskiego w A fryce  w zchodciej- 
Gabinet angielski zajm ie snę nie 
długo całokształtem  zagjdnień  
włosko - angielskich.

w hotelu .jtSuropejakira".
Poseł litewski min. S k irp a ; KOW NO, 27. 3. D zisiaj w je- 

prżyńywa do W arszaw y we wto- czorem  wraca cło Kowna z Au- 
rek w ieczorem . ! gustówa delegacja  litewska, któ-
Rokowanla w Auaustowie!ra ljawl''a w r>0̂ace w żwf$x.kii z

„  D załatwieniem spraw technic::-AUGUSTÓW , 27. 3. Podkom i- .. . , ... . . , 1  nych kom unikacji oba krajów ,
s ja  zajm ująca się spyawaim ko-
lejow ym i i drogow ym i, pracow a- i 0  1 2 ą d  k O S l ł t j / jn y  
ła do pozna w  nocy z soboty na KOWNO. 27 3 D w a zblokow a- 
niedzićlę oraz przez niedzielę. ;ie stronnictwa opzycyjne: lu d ow - 
Prace tej podkom isji są w ła śc i- , ców  i chrześcijańskiej dem okracji 
wie Zakończone Jak wiadomo, pod jęły  akcję przeciw ko partii 
druga podkom isja —  dla spraw I rządzącej, w ysuw ając postulaty 
kom unikacji pocztow ej, telegra-| rozpisania now ych  w yborów  oraz
ficznej i t. d. ukończyła swe pra-

,  F a l a  s t r a j k ó w  w e  F r a n c j i

Komueiiici rządzą
o r g a n iz a c j a m i z a w o d o w y m i  C . G .  T .

utworzenia gabinetu koalicyjne­
go, w  skład którego w chodziliby 
dwaj 
l-tów.

sa« sami pi-zedstawiciek taiiŁiriin- 
ków.

P i e l g r z y m k a  
da Ostrej Bramy

KOW NO. 27. 3. W związku z 
mającym  nastąpić w najbliższej 
przyszłości uruchomieniem ko­
m unikacji pom iędzy Litw ą a P ol­
ską, litewskie sfery  katolickie 
przystąpiły ju ż podobno do orga­
nizow ania pielgrzymki do Ostrej 
dramy. Pielgrzym ką ta odbyć się 
ma w jednym, z m iesięcy letnich i 
przypuszczalnie zgrom adzi licz­
nych uczestników z całej Litwy.

sejsmograficzna zanotowała tai? ŚP 
ny wstrząs Ziemi, że igiełki mierni­
cze aparatów powypaoaly Stacja 
otrzymała przeszło 50 telefonów z za­
pytaniem i informacjami. Miejsca 
trzęsienia ziemi na razie nie uslalouo.

BIAŁoGRÓD. 27. 3. U miesc.t 
•igram okoio południa dało się dziś 
odczuć trzęsienie ziemi, które trwało 
15 minut Ośrodek trzęsienia znajdu­
je się w odległości ckoto 70 km. oz 
północo-zachód od miests w górach 
Kalniku. W cratie trzęsien:' ziemi 
zwaliło się w mieście kilkanaście ko- 
minów[ a z dachów spadały dachów­
ki. Ofiar w ludziach nie byłó.

W mieście Bie!ovar, oddalonym oc 
Agramu o 40 km. zwaliło się fcillta 
starych domów, zaś w jcdnet.z są­
siednich wiosek runęła wieża koście!-' 
no. Ofiar w ludziach również nie za­
rejestrowano.

W Zagrzebiu dzwony katedry za­
częły sarnę dzwonić. W Biaiogrodzie 
■-niszczony iest ratusz, kościół OO. 
Franciszkanów i elektrownia. W" mie­
ście panują ciemności.

W | b u c h
pocisku artyleryjskiego
P07NAŃ, 26. 3. 12-letni emopa, 

Domagała w towarzystwie rówieśni­
ka Hu/uyka Malinowskiego znuwp 
na po‘u w Wygodzie pod Inowrocła­
wiem pocisk aityleryjski. Domagała 
począł manipulować przy pocisku. W  
pctri-ej chwili nastąpił wybuch, któ­
ry rozerwał Domcgale D-izuch- a Ma­
linowskiemu pokaleczył rękę. Douit* 
gałę ciężko poranionego odwieziono 
dO szpitala.

Z a m a c h  a t ą  n a c i ą g
n a  lin ii K o w n a  — K ł a j p e d a

KOWNO, 27 3, Wczoraj nastąpiło, zwykłe Miny wslrzęr i ogtuazajątj
jak donosiliśmy, uruchomienie pierw- Okazało się, Iz rozpędzony wa*

nrzcd^tawiciele thutirin-'■8*®J UtdJ dla wngonów motorowych § ° n wpadł na wielkie gtazy rozrzu-
[pńttUędzy Kownem i Kłajpedą. -  ^ n ę  na szyną# przez nieznanych 

, ! przedstawiciele lu - w  „zaaie l2g0 " „ c h ^ fe n ia  dokona oprawców Przód wagonu uległ ćal-
uow eow , i dw aj przedstawicie n0 gab0tażu, który niebftial spo- kowitemu rozbiciu i tylko niezwykłej 
chrześcijańskiej dem okracji. I wodował katastrofa. przytomności uńiyr.łu maszynisty na-
^ Jak wla,!om o; w obecnym  ga- j Gdy m,pow icie  torpeda minęła & £ &  ^ p S
binecie ks. Miroitusz znajdują stację Radzi w liis/Ki, zbliżając sie jącymi wagon. Policja prowadzi enec-
się z<. wyjątkiem min. Ł ozorajri- w kierunku Balsagowa, nastąpił nic- giczne dochodzenia.

F A R Y  A 27. 3. M im o gorączko­
w ej akcji rzą iu , a zwłaszcza m i­
nistra stanu p. V incent Auriola, 
celtta  położenia kresu fa li straj­
kow ej, czw arty dzień strajku w  j

■ 'kręg1! przem ysłow ym  paryskim  
i w  okręgu północnym  nie przy­
niósł żadnego rozwiązania sytu­
acji.

Strajk w  okręgu paryskim o -

C h o r o b a  e x - c e s a r z o w e |  Z y t y
pod wraenism wypadków austriackich

bejińu je już 35 tys. robotników , i; 
Koła polityczne, a naw et kola j 
kierow nicze Generalnej Kutifedu 
racji Prący, są pr-ważnie Zaritó- i 
pokojone nastrójam i ‘ wśród Mre'- I 
botńików , którzy są w  w idoczny j 
sposób pod  wpływ em  a g ita c ji! 
komunistów..

Z jia z d  O k r ę g u  W a r s z a w s k i e g o  Z H P

W
Z n a m i e n n a  d e p e s z a  w c j .  G r a ż y ń s k i e g o

BRUKSELA 27. 3. Pretendent do 
tronu austriackiego, arcyksiąźę Otto 

który ostta.mo przebywał 
za Smucą  Belgii zo?tal wezwany do 
Stenockerzeel pod Brukselą do łoża 
ciężko chorej matki, ex - cesarzowej 
Zyty. Ex -  cesarzowa fózchorowaia 
n r  po nadejściu z Austrii ostatnich 
depesz ur dniu 12 marca. Podobno w 
rrasie rannego nabożeństwa, ex-cc- 
sarzowa, modląc się, łkała, pow(aria 
łac bez usianku: „Boże dlaczego nas 
tak karzesz".

£x  -  cesarz--we. uważa Benesza i 
Czechosłowację za głównych wino­
wajców upadku Austrii gdyż właśnie 
Czechosłowacja sprzeciwiała się po- 

Habsburgów na tron. Zda­

niem ex - cesarzowej CzechcsioWa- 
cja pieiwsza odczuje skutki wcielenia 
Austrii do Niemiec.

A r e s z t o w a n i e
r o b o t n i k ó w
zakładów ZeJsa

BERLIN, 27. 3. W  zakładach 
Zeissa, pracujących na rżęcj; w oj 
ska, zćistało aresztowanych kilku 
nastu robotników za ujaw nienie 
tajem nic wojskow ych.

D o n i o s ł e  w y n i k i  Z j a z d u
c e c h ó w  k r a w i e c k i c h  w  P o f s ć e

W niedzielę rozpoczął się Zjazd de­
legatów Cechów Krawców Chrześ­
cijan w  Polsce, który poprzedziło na-

Jacka przy

T r u p  n a  t o r z e
k o l e j o w y m

W yw iadow cy znaleźli o g. 1.30 
rui ’ u iadukcie kolejow ym  na 
w prost u licy  Zam ojskiego w ka­
łuży Krw: na szynach trupa męż­
czyzny lat około 25-ciu. Ze zna­
lezionych przy denacie papierów 
okazało się, że jest to Stanisław 
Kw iatkow ski urodź, w roku 1925, 
zam. we W łocław ku. W szczęto 
śledztwo aby ustalić czy zachodzi 
U  sam obójstw o, wypadek czy 
zbrodnia

bożeńsrwo w kościele św 
ul. Freta.

Na Zjazd przybyło około 3q0 dele­
gatów zp a łe j Polski, reprezentują­
cych 40 ośrodkowi Zjiudowi prze­
wodniczy! p. Ludomjr Czapiński 
z Warsz?v\\. który powita! przyby­
łych na Zjazd, delegatów.

Po zakończeniu pierwszej .częśc’ ,

D ow odem  akcji- dy wersyjnej 
komunistów, którzy starają się 
w  widoczny sposób Wykorzystać 
strajk celem "AgżmusgÓnią rżądu 
Blum a do interw encji na rzecz 
rządu w  Ba eelom e. jest n iezw y­
k le charakterystyczny incydent, 
ja jd  m iął... m iejsce w  Paryżu w. - 
sobotę w ieczorem  w  czasie w ie l- j 
k iego w iecu, zw ołanego do je d - j  
ńego z w iększych stadionów Pa­
ryża przez Generalną K onfedera­
c ję  Pracy. Zabrani robotnicy w 
liczbie 15 tys. ludzi, składający 
się przeważnie ze strajkujących, 
przy jęli -sekretarza .G eneralnej 
K .,n feredacji Pracy p. Jouhaux 
takirtii gw izdani' i okrzykam i, iż  
praewódca francuskiego . ruchu 
zaw odow ego nie mógł zabrać gło 
su i musiał opuści - salę.

żebran i -r- w idocznie pud w p ly  
w eip  otrzynietnych instrukcyj -~- 
w znosili okrzyki „d o  dzielą", 
„d ość  przem ów ień", „arm aty dla 
Hiszpanii". : Ugrunt.iwanie p od e j­
rzenia, iż .powyższa m anifestacja 
zpstałą ■ zainscen izo wana przez
kom unistów, stanow i fakt, iż  o-

W  niedzielę, dnia 27 r.nrca o d - [s ię  grupy instruktorów : so c ja ii-j 
by ł się NlVll Zjazd Okręgu W a r-! styczna ‘K . I. M. B -u  (kola i ń - ' 
szawśkiegćfł ZHP. Na. wstępie oJ - struktorów im. M ieczysława B e- 
eżytaito depesze powitalńe. Szmer m a) i kręgu św. Jerzego, skupia- 
ździwienió i iii-m ’  komentarze jącego sym patyków  ruchu naro-
wyw ółala depesża w oj. G iażyń - 
skiegó,- Przew odniczącego Z. H. P. 
treści naśtę.i j ja c c y  '

„Z  iłkzzji Vt alrego Zjazdu prze- 
sytain najserdeczniejsze życzenia 
jak najlepszych wysiłków w pracy. 
Opierając procę wychowawczą na 
naj głębiej odczutych zasadach re­
ligijnych i narodowych wskaznje 
się młodzieży te wielkie i nowe Za­
daniu.. które urzeczyw.stniają pol­
ską mor. i potęgę” .
Co za metaitiorfoza, czy  aby

•.cezfira?
Po -wysłuchaniu sprawoedań 

rozwinęła się ożyw iona dyskusja. 
Toi- je j nadawały dw ie ścierające

tiowo -  radykalnego.
W', dyskusji poża wytknięćier.* 

całego sźeregp b łędów  w  technicz 
nej pracy harcerskiej-główne. *a- ‘ 
rzuty kierow ano przeciw ko wda- [ 
dzom ' centralnym  Zw iązku odno- 
nie ogólnego nastawienia harcer 
stwa.

N ajwiększe poruszenie w jw o -

może być r ynnikiem wciąganym 
d-ł rozirrywok partyjnych między 
zwalczającymi eic nrzaiemnfe grup 
kami polityczrymi — wzywa Na­
czelnictwo 7. Fi P« do natychmiu- 
istowej^ó wycofania Związku Har­
cerstwa Polskiego z Miydzyorgani- 
zacyjrej Komisji Porozumiewaw­
czej Miodzieiy.
Dyskusje i fonnalne zgłosze­

nie wnioskp usiłowano kilkakrot 
zgilotynow ać lecz bezow oc­nie

nie.
Coriajmniej dziwne było zacho 

wanie jednego z oficerów  żandar 
merii, że ezwórporozum iem e po­

lała sprana cżużorporozumienia. j wstała pod m arsz, śm i-
Zgłoszonn w niosek Ucści nasię- głego -  Rydza i w obec tego spra-ego  spra
pującc-j. w£( Ea nie podlega dyskusji. K oń - 

• ^yit_-Zfazd^ Okrrgu Warszaw cz ,■ v , Dr7enn-wienie w ezw ał 
slusgo Z. H. P. stoiąc na stanów, 
sku, ie  Harcertuwo, jako órganiza 
cja wyższej' użyteczności publicz­
nej w żadnym wypadku nie

M ł o d z i e ż  n a r o & o w o - r a d y K a l ń a
z w y c i ę ż y ł a  w  K o l e  R o l n i k ó w  S G G W

linia 26. p, 38 odbyło sic Walne Ze 
oranie Kpła Rolników stud. S.G Cr,W' . 

I Sprawozdanie złożył ustępujący Pre- 
, , . , _ i żes Wawiyn Tadeusz, podkreślając

na ■; Trybunie, sekrearz  ̂ Jp altcJi i społeczno-
przystąpiono do oniawikiria r^zulta- paryskich zw iązków  za w odo Tawodoęej prw z urządzenie kursu
tów pr.ic Komisji. : w ych , w ybitny działacz kóm unł- dla studentów, dla przygotowania

!rb do ,pracj oa w3l. Zarząd wykazał 
dużym , dorobkiemUclrwaloTio rezolucje, żądające’: 

zamknięcia dostępu do rzemiosła ły­
dom i osobom pochodzenia żydow­
skiego, intensywniejszej pomocy Rzą­
du dla Chrześcijańskich Kas Bezpro­
centowych, rozwiązania żydowskich 
kas bezprocentowych, otwarcia drG 
gi do rzemiosła szerokim rzeszom 
młodzieży wiejskiej, wyeliminowania 
żydów z rzemiosł, służących obron­
ności Państwa.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

styczny H enaff, zdołał nakazać 
spokój ł odtąd sala już nie prze­
rywała następnym m ów com . w

Powyższy incydent, zm ierzają­
cy w idocznie do podważenia 
wpływów p . Jouhaux, któremu
kom uniści zarzueaja zbytnie u - . ,  , .
m i a f t o w a ^  f c f c i U ,  
ważne wrażenie w- kołach partii dzieła „L iga ’, czy łe-' opiniują wła 
socja listycznej, jak  również w ko 4 » ,  gdyż obecny stan wywotap cha­
łach kierow niczych"''G eneralnej jS ’  ten organizacji i niezadowolenie 
K m eder-icii Pracy j wobecjzbiuimkratyzowaflej pfroceMury,

n J ' wywołane; brakiem zaufania do mło-

prac.y we 
! wszystkich sekcjach, có dobitnie pod 
1 kreślą!: biorący udziuł u dyskusji,
wykazując komecZnotk tej pracy, 
wobec Ofensywy ^zjnń.kow wywrotó 
wych na wsk godzących w katolicką 
polską wieś.

W szerokiej dyskusji podkreślano

dzieży, w tym duebu został złożony 
wniosek do ję t o  Magnificencji Pana 
Rektora, -

P niosek Komisji Rewizyjnej o 
przyznanie ustępującemu zarządowi 
absolutor mr % podziękowaniem prze 
sz^dłjedr.-igłośme.

Podczas zebrania wręczono Panu 
Kumiorow pr. dr. Janowi Rostafiń­
skiemu piękny upominek w dowód 
wdzięczności *a piacę wkładaną 
prze/ Niego dla Koła.

Wobec zgłosn i-ńa jednej listy przez 
Obóz Narodowo Radykalny cały za­
rząd, -{omiśja Rewizyjna i “̂ ąd Ko- 

p ;e/eński ntw urzony zostanie z tej 
listy.______

w mim
zaprenum erować ..A R <?' można 

u K  Tom asza Koźlika 
ni. Cmentarna 14

wszystkich oficerów  do opuszcze­
nia s*!i n:i czas głosowania w n io­
sku. W śród osób orientujących się 
w  zagadnieniach „polityk i m ło­
dzieżow ej" tego rodzajp postawie 
m e sprawy w yw ołało zrozumiałe 
zdziwienie.

W edług regulam m u dla uchwa 
lenia nagłości w niosku wym agana 
jest większość 2 3 obecnych, pou - 
czas-gdy wniosek ilav*śkał 4.0 proc. 
głosów  (w  tym prawie sami czyii 
ni instrutkorzy). MimoaSjż w n  o -  
sek upadł, głosow anie wynazało 
znaczne osłabienie w p ły w ó w  sa­
nacyjnych.

Dom agano się również zdecydo 
wnnej interw encji w  sprawie 
Czerwonego „harcerstw a" ekspo­
zytur;; T. U. R -u  i zlikwidow am a 
drużyn żydow skich  i żydów  w 
harcerstwie oraz instruktorów 
szerzących skrajnie socjalistyczne 
poglądy w śród m łodzieży.

Z jazd wykazał, że idea narodo­
wa zdobyw a coraz szersze koła i 
niedługo już zwycięży w  ruchu 
harcerskim.
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